
Dziś w południe Cena 50 gr t

otwarto w Muzeum Narodowym
Wystawę Rozbudowy

Jubileuszowej UJ KRAKOWA
Parterowa sala w głównym

gmachu Muzeum Narodo
wego zapełniła się planszami
przytwierdzonymi do alumi
niowych stelaży. To Komitet
Jubileuszowy 600-lecia Uni
wersytetu Jagiellońskiego zor
ganizował tutaj Wystawę Roz
budowy Jubileuszowej UJ,
której otwarcie dla szerszej
publiczności nastąpiło dziś w

południe.
Wystawa daje krótki, histo

ryczny przegląd dziejów kra
kowskiej wszechnicy, po czym
tematycznie wybiega o kilka
lat w przód, uwzględniając te

wszystkie inwestycje, które w

związku z jubileuszowym
świętem UJ już powstają
względnie których budowa
rozpocznie się w najbliższym
czasie.

10 plansz poświęconych jest
więc dziejom UJ <xl roku 1364
aż po rok 1945. Uniwersytet
Jagielloński, Akademia Me
dyczna (dawny Wydział le
karski UJ) oraz Wyższa Szko
ła Rolnicza (dawny Wydział
Rolniczy UJ) w okresie ostat
nich 15 lat — to temat ujęty
dalszymi 16 planszami, two
rzącymi w sumie ciekawy fo
tograficzny reportaż.

Następnie część trzecia, naj
obszerniejsza: 69 plansz, wiele
projektów, zdjęć modeli i ta
blic informacyjnych, ukazu
jących 14 nowych obiektów u-

niwersyteckich, których budo
wa została przewidziana u-

chwałą Rady Ministrów. I
wreszcie tablica, na której w

formie taśmy filmowej umie
szczono zdjęcia z placów bu
dowy obiektów jubileuszo
wych UJ, przy czym wszyst
kie te zdjęcia zostały wykona
ne w dniu 29 grudnia ub. r.

Wystawa, której komisa
rzem jest dr Andrzej Kopff,

Makieta przyszłego Collegium Physicum et Mathematicum.
Imponujący gmach będzie miał kubaturę —r 73 tys. me
trów sześć. Fot. J. Lewicki

Dziewczyna
naszpikowana" igłami!99

TOKIO

Q ensacją stolicy Japonii jest
16-letnia dziewczyna „na

szpikowana” igłami. Dziew
czyna ta nazwiskiem Harue
Watanabe przebywa w jed
nym z miejscowych szpitali,
gdzie lekarze zamierzają usu
nąć z jej ciała około tuzina
igieł.

Watanabe zgłosiła się sama

do szpitala oświadczając le
karzom, że wyciągnęła ze

swego ciała już 24 igły, któ
re w różnych okresach prze
biły się przez skórę od wew
nątrz. Skierowano ją na prze
świetlenie, które wykazało, że
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Gorące źródło

go!u;e i soli...!
Chanam Meskutin (Algeria)

’ ’

przyroda urządziła do-skonałą...
kuchnię, istnieje tam bowiem go
rące źródło, przypominające ol
brzymi kamienny kocioł!

Wystarczy doń zanurzyć uwie
szony na sznurku kawał mięsa —

gotuje się błyskawicznie i nawet

nie potrzebuje soli. Woda w •JKO.
tle” zawiera sól kuchenną. I

a projektantem — mgr
arch. Janusz Ballenstedt
dzie otwarta do pierwszych
dni przyszłego miesiąca. War
to się z nią zapoznać (1)

Bnnl garnizonu w Thysville
wywołał panikę

Zwolennicy Lumumby planują
ponowne uwolnienie premiera

wśród kolonizatorów w Kongo Z obrad

BEf.GRAKI

Jak donosi z Leopoldville ko
respondent Agencji Tanjug,

sytuacja w obozie wojskowym
Thysyille jest niejasna. Wia
domości dotyczące sytuacji w

tym obozie są sprzeczne.
Tamtejszy garnizon zbunto

wał się przeciwko przywódcy
zdrajców kongijskich — puł
kownikowi Mobutu. Premier
legalnego rządu Lumumba,
więziony w wojskowym obo
zie w pobliżu Thysyille. od
zyskał wolność.

13 bm. wieczorem, jeden z

wysokich urzędników ONZ o-

świadczył, że według posia
danych przez niego wiadomo
ści, Mobutu i Kasayubu uda-

w ciele Japonki znajduje się
jeszcze ponad 10 igieł.

Władze szpitalne przypusz
czają, że musiała ona je połk
nąć przynajmniej 10 lat temu
i że w późniejszym okresie
igły przebijając sobie drogę
wychodziły na zewnątrz cia
ła.

Lekarze poinformowali, że
stan zdrowia Japonki jest do
bry i że gdyby nie to, iż sa
ma powiedziała o znajdu
jących się w jej ciele igłach,
nie wiedziano by o tym, gdyż
nie odczuwała żadnych dole
gliwości.

Jwdnia możliwe
opady śniegu

śniegu z desz-
Wiatr połud-

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami,
ciągu
słabe
lub
czem.

niowo-zachodni 3—6
m'sek. Temperatura ok. ze
ra st. C. Orientacyjna pro
gnoza na poniedziałek: za
chmurzenie umiarkowane.

Kraków, sehts 14, Blodzlela 15 stycznia 1861
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areszcie premiera
który przez pe-

znajdował się na

ło się opanować bunt żołnie
rzy w Thysville i osadzić po
nownie w

Lumumbę,
wien czas

wolności.
Z powodu przerwania po

łączeń brak jednak ścisłych
wiadomości.

Według informacji agencji
zachodnich, 13 bm., do obo
zu tego odległego o około 200
km od Leopoldville, przybyli
Mobutu, Kasayubu i Bombo-
ko.

Kasayubu chciał spotkać się
z Lumumbą. Premier Korfga
odmówił jednak prowadzenia
z nim jakichkolwiek rozmów.

Wczorajsze wydarzenia w

Thysville wywołały panikę
wśród kolonizatorów przeby
wających w Leopoldville. Sze
reg popleczników kliki Mo
butu — Kasayubu w popło
chu ucieka- do Brazzayille.
Pułkownik Mobutu odesłał
swoją rodzinę do Belgii.

Jak wynika z doniesień na
pływających z Konga, premier
Lumumba cieszy się wzrasta
jącą popularnością we wszyst
kich prowincjach kraju.

--A--
Masowe zatrucie

metylowy®
na Węgrzech

^

BUDAPESZT

W miejscowości Nyiregyha-
za na Węgrzech miał

miejsce w tych dniach wypa
dek masowego zatrucia spi
rytusem metylowym.

Korzystając z tego, iż sto
jąca na stacji cysterna z tą
trucizną przeciekała, wielu lu
dzi połakomiło się na spiry
tus a następnie piło go. Sku
tek nierozważnego kroku o-

kazał się tragiczny. 4 osoby
zatruły się śmiertelnie, 116 o-

sobom udzielono pierwszej
pomocy, z czego 14 osób w

stanie ciężkim umieszczono w

szpitalu.
Władze wszczęły dochodze

nie w tej sprawie.

/

Amerykańska agencja pra
sowa UPI daje następujący
obraz aktualnej sytuacji w

Kongo:
Prowincje Wschodnie i Ki-

vu znajdują się całkowicie
pod wpływem rządu Lumum-
by-Gizengi. Wojska wierne

W Biegoiicach
natrafiono
na osadę słowiańską

r~'l peratorzy pracujący na

kopar-kach i spychaczach
przy budowie fabryki elek
trod w Biegonicach raz po raz

znajdywali dziwne, nieznane
przedmioty. Były to m. in. u-

łamki naczyń, o niewiadomym
przeznaczeniu narzędzia, koś
ci itp. Raz nawet czerpak
koparki wydobył całą glinia
ną urnę ze spalonymi kośćmi,
służącą jako grób popielnico
wy dawnym ludziom. Znale
ziono również grot oszczepu z

brązu.
Sprawą niezwykłych znale

zisk zainteresowała się Ka
tedra Archeologii Uniwersy
tetu Jagiellońskiego. Do Bie-
gonic przyjechała dr Cabal-
ska, która zabezpieczyła nie
zwykłe znaleziska. Jak się o-

kazało przy pracach ziemnych
natrafiono na osadę słowiań
ską z okresu wpływów rzym
skich. Dokładne ustalenie
wieku znalezisk będzie możli
we dopiero po bliższych ba
daniach.

Silny sztorm wpędził na

mieliznę frachtowiec pa-
namski „Locarno”. Statek
osiadł na piaszczystym dnie
w odległości 50 m od pro
menady w Rapallo (Włoska

Riwiera).

po-Lumumbie umocniły swe

zycje w północnej Katandze,
gdzie stawiają opór wspiera
nym przez lotnictwo oddzia
łom Czombego. Prow. Kasai
z wyjątkiem „państwa górni
czego” grozi również przejś
ciem na stronę Lumumby-
Gizengi. Należy się również
liczyć z przejściem na tę stro
nę Prowincji Równikowej.

Mobutu kontroluje w rze
czywistości jedynie prowincję
Leopoldville, ale obserwato
rzy wypowiadają swoje wąt
pliwości co do lojalności wo
bec niego stacjonujących tam

jednostek wojskowych.
Agencja Reutera pisze, że

do prowincji Leopoldville
przybyło wielu oficerów i żoł
nierzy ze Stanleyville, stolicy
Prowincji Wschodniej będącej
centralnym ośrodkiem zwo
lenników Lumumby. Oficero
wie i żołnierze ci prowadzą
aktywną działalność propa
gandową na rzecz Lumumby.
Agencja Reutera podaje, że
zdaniem zwolenników Lu
mumby część garnizonu Leo-
poldville opowiada się po
stronie prawowitego rządu
kongijskiego.

Zwolennicy Lumumby pla
nują przeprowadzenie nowych
akcji — jak podaje kores
pondent Reutera — mających
na celu uwolnienie Lumumby.

•Jg CZYTELNIO
*&*£cłia Krakowt
BlIDUJA-SZKOkI
P. IRENA OLĘDZKA ram. Kra-

ków-Kobierzyn 8S wpłaciła na fun
dusz budowy szkoły Czytelników
„Echa” kwotę 200 zł. W imieniu

przyszłych uCŁniów szkoły prosi
my przyjąć serdeczne wyrazy
wdzięczności.
* Do grona indywidualnych uczest
ników akcji przyłączył się p.
IGNACY ŚMIECH, zam. w Krako
wie przy ul. Reymonta 17/178,
wpłacając na konto budowy 10 sjł.
Serdecznie dziękujemy i pozdra
wiamy.

P. E . STOSZKO, zam. w Krako
wie przy ul. Węgłarskiej 8 wpła
cił na konto budowy 10 zł. Prosi
my przyjąć serdeczne podziękowa
nia.

Serdecznie dziękujemy też p.
JERZEMU GŁADYSZOWI zam. w

Krakowie przy ul. Reymonta 17,
który również zasilił fundusa bu
dowy w’płatą 10 zl.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WY
KONYWANIA INWESTYCJI
PRZY ZARZĄDZIE LASÓW PAŃ
STWOWYCH W KRAKOWIE, Al.
Mickiewicza 11 — wytrwały i o-

fiarny sprzymierzeniec naszej ak
cji — przekazał na konto budowy
kwotę 417 zł, jako składkę praco
wników umysłowych za miesiące
listopad i grudzień 1080. Prosimy
przyjąć gorące wyrazy wdzięczno
ści.

Równie wytrwale popiera naszą

akcję CENTRALNA SZKOŁA
SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY W

PRUSACH K. KRAKOWA. Praco
wnicy szkoły wpłacili na fundusz

budowy koleiną składkę w wyso
kości 170 zł 50 gr. Serdecznie dzię
kujemy i pozdrawiamy.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ:

TELNICY „ECHA
BUDUJĄ SZKOLĘ.

numer konta: pko 4—6—600.1 ze swego projektu.

CZY-
KRAKOWA”

Rysunek modelu nowej
łodzi — ślizgacza o napę
dzie odrzutowym produkcji
amerykańskiej. Łódź ta
może osiągnąć szybkość do

200 km/godz.
Fot. — CAF

Rady Bezpieczeństwa
Dziś Rada Bezpieczeństwa

kontynuować będzie de
batę na temat agresywnych
poczynań Belgii wobec Konga.
Przypuszcza się, że na dzisiej
szym posiedzeniu sprawozda
nie na temat ostatnich wyda
rzeń w Kongo złoży sekretarz
generalny ONZ Dag Hammar-
skjoeld.

Na piątkowym posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa delegat USA, Bar-

co, wystąpił w obronie Belgii, na
tomiast pozostali mówcy poparli
projekt rezolucji wniesiony przez
Cejlon, Liberię i ZRA domagający,
się potępienia Belgii w związku z

naruszeniem przez nią układu po
wierniczego, na mocy którego
sprawuje administrację nad Ruan
da Urundi.

♦
Siła wybuchu
równa sile bomby,
która eksplodowała
nad Hiroszimą!

Wojska brytyjskie
demonstrują
•w NRF

rakiety
z głowami atomowymi

BONN

Jednostki armii brytyjskiej,
podporządkowane dowódz

twu NATO, przeprowadziły
12 bm. „pomyślną” próbę z

pociskiem krótkiego zasięgu
„Honest John”. Pocisk wy
strzelony został na obszarach
puszczy* Lueneburskiej. Ra
kiety te, produkcji amery
kańskiej, mogą być wyposa
żone w głowice atomowe.

Jak twierdzi Agencja Reu
tera. jeden z oficerów zako
munikował korespondentom,
iż g owica atomowa tej rakie
ty ma siłę wybuchu „nie
mniejszą niż bomba, która
eksplodowała nad Hiroszimą.
Dowódca pierwszego ko: pusu
brytyjskiej „armii reńskiej”
w NRF zakomunikował, iż
jednostki korpusu uzbrojone
są w rakiety .Jlonest John” z

głowicami atomowymi.

Sytuacja
w Belgii

BRUKSELA.

Kierownictwo Belgijskiej
Partii Socjalistycznej opu

blikowało 13 bm. oświadcze
nie, w którym domaga się roz
wiązania parlamentu i rozpi
sania wyborów.

13 bm. belgijska Izba Depu
towanych większością 115 gło
sów przeciwko 90 uchwaliła
rządowy projekt „planu o-

szczędności”.
W odpowiedzi na to, szereg

związków zawodowych, m. in.
socjalistyczny związek ko
lejarzy, opublikował oświad
czenia podkreślające, iż strajk
musi być kontynuowany dopó
ty, dopóki rząd nie zrezygnuje



j—* Mdi
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dnia

urodzin

bież, roku
w Polsce.

Bomby zegarowe
w Guantanamo

i

Admirał 0’Do-nnel z amery
kańskiej bazy morskiej w

Guantanamo <a Kubie, wyka
zuje ostatnio szczególną troskę
o zdrowie dzieci kubańskich.

Stwierdziwszy wśród nich
rzekomo wzrost zachorowań na

malarię, sprowadził na wyspę
większą ilość lekarstw przeciw
tej chorobie.

Troskliwość admirała byłaby
godna uznania, gdyby nie fakt,
że malaria została na Kubie
zlikwidowana już przed wielu

laty i nie zaobserwowano o-

statnio żadnej epidemii.
Lekarstwa przeciw rzekomej

malarii przeznaczone są dla za
łogi bazy w Guantanamo w ra
mach „pogotowia sanitarnego**,
stanowiącego część przygoto
wań do agresywnych działań

przeciwko rządowi kubańskie
mu.

Nie tylko bowiem w lekar
stwa zaopatrzono bazę w Guan
tanamo. Zmagazynowano tam
również wielkie ilości broni,
zwiększono garnizon do roz«

miarów nic notowanych w o-

kresie pokoju. Niedawno od
wiedził bazę lotniskowiec

„Roosevelt”. Przygotowa
nia wojenne nie ograniczają
się zresztą do terytorium Ku
by. W Gwatemali, u podnóża
Kordylierów zbudowano nie
dawno w rekordowym tempie
ukryte lotnisko, gdzie personel
amerykański prowadzi szkole
nie specjalnych oddziałów par
tyzanckich,
do „odparcia
cielą”.
Wszystko to

pośrednio
niu debaty Rady Bezpieczeń
stwa w sprawie Kuby, podczas
której szereg państw wystąpi
ło z konkretnymi wnioskami o

podjęcie kroków zmierzają
cych do pokojowego uregulo
wania stosunków amerykań-
sko-kubańskich. Jak widać, a-

dministracja Eisenhowera nie

wyciągnęła z tej debaty ża
dnych wniosków. Z uporem
godnym lepszej sprawy posta
nowiła wykorzystać ostatnie
dni swej kadencji, aby rządo
wi prezydenta Kennedy pod
rzucić, jak się wyraził niedaw
no amerykański senator Wayne
Morse „kilka zegarowych
bomb” w postaci nowych pro
wokacji.

Profesor Hilton z uniwersy
tetu Stanford powiedział, że
dla Ameryki Łacińskiej i Sta
nów Zjednoczonych nadejdzie
czarny dzień, jeżeli świat od
kryje przygotowania do agre
sywnych działań przeciwko
Kubie. Przygotowania te zo
stały już dawno odkryte. Po
lityce amerykańskiej, mnoże
nie prowokacyjnych poczynań
może istotnie przynieść wiele

„czarnych dni**.

przystosowanych
ataku nieprzyja-

się bez-
zakończe-

dzieje
po

„Połop“
w metro

nowojorskim
NOWY JORK

Jeden z tuneli metra nowojor
skiego, na skutek uszkodzenia

urządzeń kanalizacyjnych został

zalany, co wywołało całkowite

sparaliżowanie ruchu na tym od
cinku.

Poziom wody wynosił ponad 4

metry. Po kilkunastogodzinnej
akcji ratowniczej przywrócono
częściowo komunikację na zala
nym odcinku metra.

wychodzi
50 czaso-

poświęco-
literatury,
pedagogl-

_____ _

Wiele ra
diostacji" świata nadaje stały
program w języku esperanto.

... .... .... .... .... .... .. .... ..ŁAAMAŁMAAAAAŁJ
..........
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Bajka i baśń
w Filharmonii

Gdy W roku 1923 Manuel de Fat-

la (1876—1916), „hiszpański Szy
manowski”.— jeden z twórców

współczesnej muzyki iberyjskiej
— napisał muzykę do teatru ma
rionetek pod nazwą „El Retabló
de Maese Fedro” („Kukiełki mis
trza Piotra”), ta zręczna 1 zabaw
na muzyczna opowiastka, osnuta
na tle epizodu z „Don Kichota”,
wprędce obiegła liczne europej
skie sceny operowe. Kanwa lite
racka bardzo wdzięczna dla kom
pozytora? Naiwna bajeczka ku
kiełkowa o pięknej Melisandrze,
dzielnym Gayferosie 1 okrutnych
Maurach — szlachetny zapał Don

Kichota, pustoszącego swym mie

Wybrzeża Kuby strzegą li
czne baterie dział i maszy
nowych karabinów prze
ciwlotniczych. W głębi —

panorama.! Hawany.
Fot — CAF

Plan: 5-lelni
tematem plenum

Rady Ekonomicznej
-| O bm. odbyło -się pod prze-

wodnictwem prof. dr O.
Langego plenarne posiedzenie
Rady Ekonomicznej, poświęco
ne dyskusji nad projektem
gospodarczego planu 5-letnie-
go na lata 1961—65.

Rada omówiła ostateczny
wariant projektu planu, któ
ry przedłożony zostanie w

najbliższych dniach do dysku
sji rządowi a następnie pod
obrady Sejmu

-- #--4
W Krakowie utworzono

sekcję dziennikarzy

(bz)

esperantystów
Przy oddziale krakowskim

Polskiego Związku Espe
rantystów istnieją sekcje le
karzy, pedagogów, architek
tów itp. Najmłodsza, utworzo
na w dniu wczorajszym, jest
sekcja dziennikarzy. W skład
tej sekcji wchodzą zawodowi
dziennikarze (znający język
esperanto) z prasy krakow
skiej, wydawnictw i Polskie
go Radia. Dziennikarze — espe-
rantyści wybrali spośród sie
bie zarząd w. następującym
składzie: prezesem został red.
Zdzisław Wójcikiewicz (Echo
Krakowa), wiceprezesem red.
Irena Walles-Szczepańska, se
kretarzem red. Danuta Jaku
biec.

Zgodnie ze statutem PZE,
sekcja dziennikarzy m. in. na-

wiąże kontakt z zagraniczny
mi stowarzyszeniami i redak
cjami w celu wymiany mate
riałów prasowych. Zakres pra
cy sekcji będzie bardzo sze
roki, gdyż obecnie
regularnie ponad
pism esperanckich,
nych sprawom
techniki, turystyki,
ki, medycyny itd.

••

ezem teatrzyk lalek w przekona
niu, że uwalnia zakochaną parę z

rąk’ pogan — doskonale nadawała

się na przetworzenie w operową
jednoaktówkę, a na estradzie —

w ilustracyjną, łatwą „muzykę
obrazów’,’.

Czterdzieści lat przeżyły na

śwlecie „Kukiełki mistrza Piotra”,
zanim wreszcie zawędrowały do
Krakowa. Wialnie wczoraj zdarzy
ło się im to po raz pierwszy.

Jak przyjęliśmy w naszym mie
ście mistrza Piotra ż jego lalecz
kami wczorajszego wieczoru? Bar
dzo życzliwie — kompozycja de
Palli podobała się na ogól wszyst
kim. choć mogła być • wiele,

Społeczeństwo Krakowa
wyraża radość
z pswroto
arrasów wawelskich

We wszystkich dzielnicach
Krakowa na terenie zakła-

' dów pracy i instytucji zbie
rają się załogi celem wspól
nego wyrażenia radości z po
wrotu arrasów do kraju. W
zebraniach tych biorą udział

pracownicy Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu,
aby w krótkiej prelekcji
przedstawić dzieje i wartość

odzyskanego skarbu. Zebra
nia takie miały już miejsce
m. in. w Studium Nauczyciel
skim, w Krakowskich Zakła
dach Farmaceutycznych, w

Kablu, DOKP, Wyższej Szko
le Pedagogicznej. Dzisiaj o

godz. 12.15 zebranie z tej ra
dosnej okazji odbyło się w

dyrekcji Huty im. Lenina.
Na zakończenie zebrań za

łogi uchwalają rezolucje skie
rowane do prezesa Rady Mi
nistrów — J. Cyrankiewicza
lub ministra kultuiy — T.

Galińskiego.
Załoga KZF pdsze: przeka

zujemy na ręce Pana Ministra
serdeczne podziękowania dla
Rządu Rzeczypospolitej ża
długoletnie owocne starania
o powrót arrasów. Cieszymy
się, że odbywają one drogę
przez ocean bez konieczności
ukrywania się przed wrogiem.,
ale oficjalnie z należną im
troską”.

?Co
WIEDEŃ.
Rzecznik kolei austriackich

zakomunikował, iż policja pro
wadzi dochodzenia w związku
ze znalezieniem 300 złotych
dukatów ukrytych w prze
dziale „Ekspresu transalpej-
skiego” Wiedeń—Bazylea.
Rzecznik powiedział, że duka
ty znalezione zostały na je®
dnym z dworców wiedeńskich 7

stycznia przez sprzątaczkę po
przyjeżdzie pociągu z Bazylei.

DELHI.

Znany multknULoner hindu
ski 67-letnl Ram Krlszna Dal-
mia rozpoczął odsiadywanie w

miejscowym więzieniu 2-letniej
kary. Na dwa lata więzienia
Dalmia skazany został za

sprzeniewierzenie 20,5. miliona

rupii stanowiących własność

towarzystwa ubezpieczeniowe
go, które znajdowało się pod
jego kontrolą.

na

głos przy-
ale jak na

sali Filhar-

woluininie;

lepiej wykonana 1-- zrozumiała
dla słuchaczy. Dobrze, że mgr St.
Hara&hin wytłumaczył nam w

drukowanym prospekcie koncerto
wym, na czym polega treść ba
jeczki — gdyż inaczej nie bardzo

wiedzielibyśmy, o co tu właściwie
chodzi... Lekką pretensję mieć o

to możemy do solistów. Soprani
stka Wisława Podhorecka, debiu
tująca wczoraj jako solistka,
naszej estradzie, ma

jemny w brzmieniu,
warunki koncertowej
monli, zbyt mały w

poza tym bardzo szwankuje Je
szcze u młodej śpiewaczki dykcja:
prawie nic nie można było zrozu
mieć ze śpiewanego przez nią tek
stu — a przecież była tu „głów
ną personą”, narratorem, więżą
cym całość. Zawiódł również 1

drugi solista: baryton Włodzimierz
Lwowicz-Hiolski (Don Kichot), e-

misja głosn Wydawała nam się
wczoraj nieco nosowa i mało

dźwięczna — 1 również dykcja po
zostawiała wiele do życzenia. Wła
ściwie zadowolić tu mógł jeden
tylko solista — tenor St. Starzyk,

Sesje naukowe
poświęcone dorobkowi

12 wielkich twórców-myślicieli
wiatowa Rada Pokoju podjęła uchwalę o uczczeniu w br.
rocznic 12 wielkich twórców-myślicieli, pisarzy i uczonych

różnych narodów. W

cie, a więc również

400-setna rocznica
(22. I. 1561 r.) angielskiego fi
lozofa i męża stanu — Fran
ciszka Bacona; setna rocznica
śmierci (10. III. 1861 r.) naro
dowego poety ukraińskiego —

Tarasu Szewczenki; 2500 rocz
nica urodzin greckiego filozo
fa —- Heraklita; 150 rocznica
śmierci (21. XI. 1811 r.) nie
mieckiego poety i dr&maturga
— Henryka von Kleista; 150
rocznica urodzin (22. X. 1811
r.) węgierskiego kompozytora
— Franciszka Liszta; 250 ro
cznica urodzin (20. XI. 1711
r.) rosyjskiego badacza przy
rody — M. W. Łomonosowa;
setna rocznica urodzin (10. X.
1861 r.) norweskiego badacza
północy — F. Nansena; 400
rocznica urodzin (11. VIII.
1561 r.) koreańskiego poety

— Pak In Ro; 150 rocznica u-

rodzin (15. II. 1811 r.) argen
tyńskiego pisarza Domingo
Faustini Sarmiente; 900 rocz
nica urodzin arabskiego filo
zofa, lekarza, matematyka i
pisarza — Ahubakcr Ibn Ta-
fail; 450 rocznica urodzin
(1511 r.) hiszpańskiego filozo
fa, lekarza, geografa i mate
matyka — Miguel Scrvet y
Reves; setna rocznica urodzin
(5. V. 1861 r.) hinduskiego
poety i filozofa — Rabindra-
natha Tagorc.

W Polsce, w przygotowa
niach i obchodach poszczegól
nych rocznic udział wezmą
organizacje społeczne, związ
ki twórcze, instytuty nauko-

Ogólnokrajowa narada

przedsiębiorstw odzieżowych
przemysłu terenowego
Nad utworzeniem tzw. przedsię

biorstwa wiodącego branży
krawiecko-kuśnierskiej przemysłu
terenowego obradowała wczoraj w

Krakowie ogólnokrajowa narada

dyrektorów przedsiębiorstw odzie
żowych. W naradzie wzięli udział
również przedstawiciele Komitetu

Drobnej Wytwórczości, KW PZPR,
KKM PZPR, Prezydium WRN i

Prez. RN m. Krakowa.

Tzw. przedsiębiorstwo wiodące
może być powołane w oparciu o

przepisy uchwały nr 195 Rady Mi
nistrów z dnia 9 czerwca 1980 r.

o współpracy 1 koordynacji bran
żowej. Winno ono powstać celem

rozwinięcia wzajemnej współpracy
gospodarczej.

Projekt dotyczący zasad organi
zacyjnych takiego przedsiębior
stwa przedłożyli przedstawiciele
terenowego przemysłu odzieżowe
go z Warszawy. Zgodnie z pro
jektem miałoby się ono m. in.

zajmować opracowaniem perspek
tywicznym planów postępu techni
cznego, określaniem nakładów na

inwestycje, ich lokalizacji, usta
laniem wielkości produkcji 1 roz
powszechnieniem kierunków mo
dy, rozwojem eksportu, koordy
nacją zaopatrzenia i zbytu, opra
cowaniem propozycji cen 1 stawek
za robociznę. Powołano tymcza
sowe prezydium przedsiębiorstwa
wiodącego, które opracuje podsta
wy jego działania. (m)

jsko mistrz Piotr — ale miał on

właściwie najmniej do powiedze
nia.

Po bajeczce kukiełkowej mistrza
Piotra rozsnuwać poczęła swe

wschodnie uroki z tysiąca i jednej
nocy „Szeberezada” M. Rinukij-
Korsakowa (nawiasem mówiąc,
właśnie w „Szeherezadę” przei
stoczyła się zapowiadana w ub.

tygodniu, a niewykonana opera
Poulenca na glos solowy „La
voix humaine”). — „Szeherezada”
Jest utworem stuprocentowo pew
nym: zawsze porwle publiczność
swymi melodiami, rytmem, a

przede wszystkim fascynującym,
orientalnym przepychem barw w

orkiestrze.
Słuchając tego świetnego utwo

ru, pragnęłoby się zawołać: „pa
trzcie i podziwiajcie — cóż to za

wspaniała instrumentacjal”. Istot
nie, Mikołaj RimskiJ-Korsakow
był w swej instrumentatorskiej
sztuce mistrzem nieporównanym.
Rzadko który kompozytor w dzie
jach muzyki dwóch ubiegłych
wieków znał się tak, Jak on, na

orkiestrze, tak <lębll tajniki i

obchodzone będą na całym świt*

następujące rocznice:

we i uczelnie. Świat naukowy
naszego kraju, a więc przede
wszystkim PAN i poszczegól
ne uniwersytety, przygotują
szereg sesji poświęconych
działalności i dorobkowi ży
cia poszczególnych twórców.

Przed VII Kongresem
Stro»lctva

sekretarza WK
J. Jaworskiego
zostały aktual-
międzynarodo-

Befflakratyczneta
W Krakowie odbyła się

Konferencja Wojewódz
ka Stronnictwa Demokratycz
nego, w której uczestniczył
sekr. gen. CK SD min. L.
Chajn. KW PZPR reprezento
wał I sekretarz — Lucjan Mo
tyka, a WK ZSL — przew.
mgr Fr. Gessing.

W referacie
SD mgr inż.
przedstawione
ne problemy
we. Następnie referent omówił
problemy gospodarcze woje
wództwa ze szczególnym
uwzględnieniem gospodarki
wodnej, rozwoju Ośrodków
prowincjonalnych oraz zagad
nienia inteligencji i rzemiosła
indywidualnego. Przedstawił
też działalność Stronnictwa na

naszym terenie.

Dyskusja obracała się wo
kół zagadnień stworzenia od
powiedniego klimatu kultu
ralnego i warunków material
nych dla inteligencji pracują
cej na prowincji. Szereg po
stulatów wysunięto pod adre
sem reformy szkolnictwa. W
zakresie spraw ekonomicznych
konferencja zajęła się pro
blemami drobnej wytwórczoś
ci, spółdzielczość! (pracy i rze-

miosła indywidualnego = zwła
szcza, jeśli chodzi o produkcję
eksportową 1 usługi. W dysku
sji zabierał również głos min.
Chajn.

Wnioski podjęte na konfe
rencji stanowić będą materiał
na lutowy VII Kongres SD
w Warszawie. (Paw)

Projekt CRZZ

Złeorganizacja
aparatu kontroli społecznej
w handlu, gastronomii i usługach

Q ytuacja w handlu, gastro-
nomii j usługach była 13

bm. przedmiotem obrad komi
sji socjalnej CRZZ.

Stwierdzono, że działalność
komisji do walki ze spekula
cją, która zatraciła właściwie
Charakter społeczny nie przy
nosi oczekiwanych efektów.
Dlatego też komisja zaakcep
towała przygotowany przez
zespół socjalny CRZZ projekt
reorganizacji kontroli społecz-

sekrety poszczególnych Instrumen
tów, możliwości ich dźwięków i

współbrzmień — efekty kolory
styczne. A „Szeherezada” uchodzi

przecież słusznie *a szczyt symfo
nicznej twórczości Rimskij-Korsa-
kowa.

Wczorajsze wykonanie „Szehere-
zady** było bardzo udane. Orkie
stra naszej Filharmonii (z solem

skrzypcowym Z. Roesnera) grała
równym, ładnym dźwiękiem,
sprawnie i dokładnie, uzyskiwano
piękną paletę instrumentalnych
barw. Wczorajszym koncertem dy
rygował znów Krzysztof Missona,
II kapelmistrz naszej orkiestry.
Jak ktoś dowcipnie powiedział, K.
Missona jest dlatego drugim dy
rygentem w Filharmonii, lż dyry
guje dwukrotnie więcej od I. ka
pelmistrza, rzadko, niestety w

Krakowie oglądanego p. Andrzeja
Markowskiego. Ale gdyby nie kło
poty t solistami w „Kukiełkach”,
K. Missona mógłby być z wczoraj
szego koncertu zupełnie zadowolo
ny. I słuchacze, też.

JERZY PARZYNSKI
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Wsprawie Coobm

Odpowiedź
rzqdu FIL
na pismo

szefa państwa Kambodży
\ Ą/ związku z niepokojącym

’ ’

rozwojem sytuacji w Lao
sie, szef państwa Kambodży
książę Norodom Sihanouk
zwrócił się 1 stycznia br. do
Polski, podobnie jak do szere
gu zainteresowanych państw z

propozycją zwołania konferen
cji dla ustalenia środków 1
sposobów przywrócenia poko
ju w tym kraju.

Rząd Polski z zadowoleniem
powitał inicjatywę księcia
N. Sihanouka i na jego pismo
udzielił odpowiedzi, w której
m. in. czytamy:

„Rząd Polski z zadowole
niem stwierdza zbieżności
stanowiska Polski z pogląda
mi wyrażonymi w piśmie
Waszej Królewskiej Wysokoś
ci. Popieramy w pełni propo
zycję zwołania konferencji
dla ustalenia środków rozwią
zania problemu laotańskiego.
Polska ze swej strony jako
członek Międzynarodowej Ko
misji Nadzoru i Kontroli w

Laosie wyraża gotowość wzię
cia udziału w takiej konfe
rencji”.

Kronika wypadków
® Wczoraj między godz. 21.39

a 23.05 nie kursowały tram
waje na trasach Podgórza. Przy
czyną było uszkodzenie sieci elek
trycznej na pętli w Płaszowie

przez przejeżdżającą koparkę, któ
ra pozrywała druty. W celu doko
nania naprawy musiano wyłączyć
prąd również na innych liniach. 0

Jak już donosiliśmy, wczoraj przy
ul. Grzegórzeckiej zdarzył się wy
padek drogowy, w którym poniósł
śmierć 50-letni Wojciech Berski,
zam. przy ul. Semperitowców 14-
W toku dochodzeń funkcjonariu
sze Miejskiej Komendy Ruchu

Drogowego MO ustalili, że kierow
ca samochodu „Star”, należącego
do Przeds. Transp. Bud. Przem.
w Nowej Hucie 23-Ietni Aleksan
der Bondek, rozwinął nadmierną
szybkość 1‘ stracił'panowanie nad

kierownicą,' wskutek czego cięża
rówka najechała na ludzi ocze
kujących na tramwaj. Ponieważ
kierowca tłumaczył się, że za
wiodły hamulce w samochodzie,
biegli zbadali natychmiast stan ha
mulców 1 stwierdzili, że działają
one bez zarzutu. Kierowca został

zatrzymany, dalsze dochodzenia w

toku. (hs)

nej w handlu, gastronomii i
usługach.

Projekt ten przewiduje, że
we wszystkich zakładach pra
cy i instytucjach, rady zakła
dowe powołują stałe lub do
raźne grupy kontrolerów spo
łecznych, które działać będą
pod kierownictwem PIH.

Ponadto, projekt przewiduje
powoływanie przez wojewódz
kie komisje związków zawo
dowych przy państwowych
przedsiębiorstwach
wych i zakładach
zbiorowego rad
kontroli robotniczej. Mają one

być stałym organem kontrol-
no-doradczym tych przedsię
biorstw.

Projekt ten w najbliższym
czasie będzie rozpatrzony
przez Prezydium i Komitet
Wykonawczy CRZZ.

handlo-
żywienia

społecznej

ZMerowe zalru&le

w Bsmu Akademickie ASP

WDomu Akademickim ASP
przy ul. Dzierżyńskiego

29, zachorowało wczoraj nagle
20 osób. Wezwany lekarz Po
gotowia stwierdził objawy sil
nego zatrucia pokarmowego.
4 studentów przewieziono do
szpitala, reszcie udzielono po
mocy na miejsc”
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Bożena. Zagórska

Dziś jeszcze się nie pali

Tym razem sytuacja się od
wróciła. To nie plastycy
proszą o zajęcie, tylko

przemysł gwałtownie poszu
kuje współpracy z mistrzami
formy. Rzecz jasna, że sytua-

I ~cji tej nie spowodowało jedno
'czy drugie zarządzenie tylko
zwyczajne „być lub nie być”
na rynku międzynarodowym.
Z czasem to „być lub nie być”
fabryki, czy spółdzielni będzie
też dotyczyć rynku krajowe
go — na co my wszyscy kon
sumenci dóbr wszelakich z u-

tęsknieniem czekamy.
Wiele lat plastycy na próżno

przekonywali wszystkich, że
oni powinni także mieć swoje
miejsce w produkcji, że pla
styk zakładowy powinien być
zjawiskiem tak samo normal
nym, jak doktor czy higieni
stka w zakładzie, że trzeba u-

możliwić młodym plastykom
naukę i praktykę w projekto
waniu ferm przemysłowych i
w ogóle we współpracy z prze
mysłem lekkim i ciężkim.
Wiele lat głos ten był typo
wym głosem wołającego na

puszczy. Bo ostatecznie kto
i po co ma się specjalnie uczyć
nowego fachu, fachu bez żad
nych tradycji w Polsce, jeżeli
potem ma osiąść na tzw. lo
dzie z cenną specjalnością
w reku.

Dopiero teraz szuka się pla
styków. Oczywiście najgłęb
sze przyczyny tego zjawiska
mieszczą się w tak niby odle
głej od sztuki dziedzinie jaką
jest państwowy bilans handlo
wy i cyfry wskazujące na

wzrastającą wartość produk
cji. Niestety wykształceni pla
stycy nie spadną z nieba i te
raz trzeba zbierać.owoce nię-
przewidującej polityki kształ
cenia młodych artystów.

Akademie Sztuk Pięknych
miały wprawdzie przy wy-

Tym raze

wróciła,
proszą

działach architektury wnętrz
katedry plastyki przemysło
wej, którą to specjalność u-

kończyło nawet kilkunastu
studentów, ale wszystko to

funkcjonowało raczej na za
sadzie prywatnej zasługi rek
torów i kierowników katedr
niż rzeczywistej społecznej
potrzeby. W Czechosłowacji
studia tej specjalności trwają
bite pięć lat, w Moskwie i Le
ningradzie działają specjalne
instytuty, na Zachodzie kilku
letnie szkoły wyższe, a wszys
tko to ma za sobą parę lat
tradycji, znakomitych fachow
ców, jako profesorów i
wszechstronne wyposażenie w

pomoce naukowe i co najważ
niejsze — rację bytu ponieważ
plastyk i przemysł stanowią
już trwale małżeństwo.

U nas natomiast dopiero za
czyna się niewinny flircik na

szczęście już obustronny, już
przemysł reaguje na zaloty
sztuki. To oznacza, że roz
brzmiewa ostatni dzwonek na

jakieś rozsądne ustawienie
sprawy kształcenia plastyków
dla przemysłu w skali ogólno
polskiej. Jeżeli Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego wraz z

Ministerstwem Kultury nie
wezmą się do tego — za dwa
lata leżymy na dopiero co zdo
bytych rynkach zagranicz
nych, a nasi plastycy oddając
się z konieczności wzniosło-
ściom sztuki nieużytkowej ży-
ją tylko recenzjami z wystaw.

Po wykształceniu przyjdzie
kolej na zatrudnienie. Tu do
piero zaczyna się gąszcz pro
blemów. Współpraca taka, nie
ma precedensu, plastycy nie
potrafią myśleć technicznie,
inżynierowie plastycznie.
A wzajemne przestawienie
myślenia jest pierwszym wa
runkiem powodzenia całej im
prezy. W praktyce oznaczało-

by to, że konstruktor nie po- i del nocnej koszuli, ale ile? Na
trafi zaprojektować maszyny | pewno praca artysty, dzięki
nie widząc roli dla plastyka, ■której jakaś maszyna gładko
a plastyk wie o co chodzi kon- ; pójdzie na eksport, jest warta
struktorowi i nie wymaga od '

więcej niż praca bez znacze-

niego żadnych „koncesji” na ! nia dla handlu,
rzecz wizji plastycznej. Tak
to pięknie ma wyglądać w te
orii.

A praktyka? Wyobraźmy
sobie, że wszystkie większe
zakłady pracy postanowiły
pewnego dnia zatrudnić u sie
bie plastyka. Jak to przepro
wadzić? Każdy urzędnik po
wie: wziąć gościa na etat i
niech robi. Tu właśnie kryje
się jedno z licznych niebez
pieczeństw. Forma etatu nie
ma najmniejszego sensu, jeżeli
plastyk ma wnieść coś nowego
do produkcji musi się uczyć
i praktykować. Poza tym są
okresy, kiedy się pracuje po
osiemnaście gcdzin na dobę,
a są okresy, kiedy można spo
kojnie czytać sobie zagranicz
ne czasopisma na ten

Ile może być wart

obudowy np. maszyny
cia? Na pewno więcej

Str. 3

Mimo iż policja ściśle przestrzega, by na ulicach Brukseli nie

grupowało się więcej niż 5 osób (tak głoszą oficjalne nakacy), ro.

botnicy nieprzerwanie' organizują wiece publiczne i protestacyjne
pochody. Wtedy już policjanci wolą trzymać się z daleka. Jeden
z nich nieopatrznie wtargnął między strajkujących i... musiał gwał
townie szukać schronienia w najbliższej bramie. Posypał się *

nim grad kamieni.

Więcej, ale?
ile? Kto ma ustalić? Przecięt- ?
nie jeden projekt obudowy?
maszyny zajmuje jakieś 2—3 ?
miesiące czasu, potem trzeba J

zrobić model w skali, komplet*
zdjęć, rysunki wyjaśniającej
konstrukcję obudowy, opis J

techniczny, projekt kolorysty-^
czny, wreszcie trzeba sprawo- J
wać nadzór nad wykonaniem J
prototypu i nadzór w miejscu J
ustawienia maszyny np. naj)
Targach Poznańskich. Jak (*
więc przeliczyć na złotówki?
czas, talent i umiejętność ar-? Każdy dzień strajku kosztu-
tysty? Ostatecznie za 1000 zł?je Belgię 3 miliony dolarów,
miesięcznie i obowiązek od-?Premier Eyskens oświadczył,
siadki 8 godzin przy biurku,?że połowa zakładów przemy-
nikt nie pójdzie do przemysłu, rsłowych w kraju przerwała
zwłaszcza, że praca tego ro-i pracę. Nie słabnie wrogi sto-
dzaju wymaga nieustannego J sunek robotników do kompro-
doszkalania się. A nawet oj
zgrozo! — wyjazdów za gra-J
nicę za państwowe, lub za-i

(Dokończenie na str. 4) J
mmmmmmmmmmmmmmm. ?,

Strajk w I
trwa

elgii

już przeszło trzy tygodnie
misu z rządem. Nie chcą arbi
trażu króla. Młodą królową
powitali ostatnio transparen
tami z napisem „Vive la Re-

publiąue!” — Niech żyje Re
publika!

Kartki z kalendarza
Zamiast wydawać na złe reklamy

fundusz zakładowy stale powiększamy

/znów słynne powiedze
nie pewnego starego

górala o tym, że „myśl je
pikną, ale forma dziwna"
znakomicie określa sytua
cje- O cóż chodzi? O bro
szurę reklamową, wydaną
przez krakowski PDT. W
zasadzie „myśl je pikną",
jako że bardzo odczuwamy
niedostatek reklamy i
wreszcie ktoś przypomniał
sobie o starym, dobrym
zwyczaju wydawania i roz
dawania druków reklamo
wych. Nam klientom jest
naprawdę bardzo przyjem
nie, że PDT zachęca nas

do kupowania w swoim
gmachu, składa życzenia
noworoczne itd-

Niestety — realizacja do
brego pomysłu okazała się
niewypałem. Po pierwsze:
broszura została wydruko
wana na bardzo złym pa
pierze, co od razu stwarza
wrażenie lichoty i tandety.
Z winy papieru druk jest
rozmazany a zdjęcia — nie
wyraźne. Po drugie: układ
graficzny właściwie nie ist
nieje. Ręka i oko plastyka
w tym wypadku nie miały
nic do roboty, a przecież
dobra reklama jest takim
samym tworem sztuki u-

żytkowej, jak obraz, dzie
łem sztuki nieużytkowej.
Po trzćcie: w tekst, oparty
zresztą na dość nieprzemy
ślanych chwytach —

wkomponowane są pseu-
dodowcipne utwory rymo
wane. Aby nie być goło
słownym (jeśli chodzi o

nieprzemyślane chwyty):
broszura reklamuje kosz
marne wzorzyste dywany,
określając eufeministycznie

„wzory tradycyjne” jako
zawsze modne i eleganckie.
Nieprawda! Dziś modne i
eieganckie są dywany gład
kie, lub ozdobione geome
trycznym, abstrakcyjnym
wzorem.

Jeżeli chodzi o utwory
rymowane zarówno pod
względem treści jak i for
my, to wywołują one u

czytającego lekki dresz
czyk przerażenia. Dlaczego
ORS jest lepszy od Cadil-
laca i Diany Dors? Co ma

zacna instytucja, udziela
jąca kredytu do super-wo -

zu i sex-bomby? Jeszcze,
gdyby można było oba te.

„drobiazgi” nabyć na raty
za pośrednictwem ORS-u
— powiązanie to byłoby
zrozumiałe. Ale tak! Po
dejrzewam, że Dors to po
prostu najlepszy rym do
ORS. Bezinteresownie do
starczymy kilku innych:
mors, tors, gors.

Wywód historyczny na

temat klęsk Hannibala,
Turków, Popiela i Krzyża
ków, co to ich los pokarał,
bo nie kupowali w Pede-
cie, został napisany języ
kiem zrozumiałym tylko
dla sfer zbliżonych do chu
liganerii, a w sumie sta
nowi nieudolną kopię
słynnych Amerykańskich
reklam, w których wystę
pują postacie znane w bi
blii i historii.

A w przyszłości, jeżeli
nie można dostać dobrego
papieru i nie mafunduszów
na grafika — poprosimy o

skromny, rzeczowy, bez
pretensjonalny informator.

(x)

temat,

projekt
do szy-
niż mo-

Z notatnika optymisty

Zwycięstwo
nad jednym papierkiem

SŁoleczne autobusy ule kursują. Próby przełamania akcji strajko
wej i na tym odcinku kończą się niepowodzeniem. Ten autobus —•

wbrew ostrzeżeniom — zjawił się na swej zwykłej trasie. W odpo
wiedzi wybito wszystkie szyby w wozie.

? Niektóre dzielnice stolicy wyglądają jak wymarłe. Strajkujący spo-
f wodowali przerwanie komunikacji miejskiej. Wszelkie usiłowania ze

f strony łamistrajków nie dają rezultatów. Samochód, który wjechał
r między maszerujących w pochodzie, został natychmiast wywrócony.
f Płyty chodnikowe i kostki bruku służą za broń demonstrantów.

o. iw wiaow me*.ensmen<* r> imo en ?

Kto z nas nie narzeka na

biurokrację, na morze papier
ków, w których wprost tonie
my? A to zaświadczenie z ad
ministracji domu, a to za
świadczenie z komitetu blo
kowego. Raz zaświadczenie z

zakładu pracy, innym razem

dla zakładu pracy. Kiedy in
dziej — trzy dokumenty na
raz.

No cóż... Ten, kto ma zdro
we nogi i nerwy, kto ma czas

i cierpliwość — zdobywa w

końcu potrzebny mu do za
łatwienia jakiejś sprawy plik
wymaganych przez urząd za
łączników, choć nieraz przy
tym zgrzyta zębami. W zna
cznie gorszej sytuacji znajdu
ją się ludzie starzy, zniedołęż-
niali, którym w regularnych
odstępach czasu, każę się wy
pełniać drobniutkim drucz
kiem zapisane ankiety, co pół
roku zadając te same pytania;
jak się petent nazywa, gdzie
mieszka, co robi i tak dalej
i tak dalej — wszystko po to,
aby Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych mógł uzyskać odpo
wiedź na pytanie czy... 70 lub
80-letni staruszek nie podjął
dodatkowej pracy!

Ale oto na początku 1961 r.

notuję pierwsze zwycięstwo
zdrowego rozsądku nad biu
rokratyczną rutyną, zwycię
stwo nad jednym papierkiem.

Już w tym roku nie będą od- J
powiadali na ankietę ZUS]>
renciści urodzeni w 1890 r. lub J

wcześniej pobierający rentę z(i
tytułu własnej pracy orazji
renciści urodzeni w 1895 r. lubjl
wcześniej, pobierający rentę<i
rodzinną (o ile tę rentę pobie
ra jedna osoba). i

Niewielkie to wprawdzie
zwycięstwo, bo tylko nad jed
nym papierkiem, ale jednak...
Może poprowadzi nas do na-

stępnych... (zg)

mmmm mm m *»'

Szereg obiektów znajduje się pod stałą ochroną żandarmerii. We
dług ostatnich relacji rząd ściąga do pomocy belgijskie oddziały
wojskowe, stacjonujące w NRF. Na fot. biura „Sabeny” w Brukse

li- Konna policja strzeże gmachu w dzień i w nocy.
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Co czytać ?

Wściekły dżentelmen

nam. o-

powieść
tytułem
I BEZ

się, że

Tak wygląda maszyna ilu
strująca działanie alkoholu w

naszym mózgu. Wystarczy po
częstować” ją kilkunastoma

kroplami trunku by jaśniej za
błysły małe żarówki ukazując
wzmożoną aktywność pew
nych komórek. Na większą da
wkę reakcja jest wręcz od
wrotna, aż do zupełnego wy
gaśnięcia żarówek — na znale
stanu zamroczenia.

Antyalkoholowy eksponat
budzi obecnie zainteresowanie
w Wiedniu, gdzie można go
oglądać na specjalnej wysta
wie. Konstruktcn — dr H. Rot
ter — osobiście demonstruje
działanie automatu. (db)

Oziś jeszm si|
me pali'
ale jutro
może już być
za późno

(Dokończenie ze sir. 3)

I

P7W dostarczył
A 1 W statnio
Johna Waina pod
BEZ WCZORAJ
JUTRA. Obawiam
ten tytuł, ponury, wyzuty z
blasku i pustką egzysten-
cjalistyczną trącący, zwabi
jednych, odstręczając in
nych, a i jedni i drudzy pa-
dną przy tym ofiarą błę
dnych pobudek oraz myl
nych wniosków; ergo —

spieszę z wyjaśnieniami.
Proszę mi wybaczyć, jeśli
same wyjaśnienia okażą się
nie clość jasne, sprawa jest
bowiem zawiła.

Otóż John Wain ma trzy
dzieści pięć lat, ukończył
Ozford, prócz powieści pi-
sze wiersze, para się kry
tyką i należy do grupy An-
gry Young Men, co niektó
rzy tłumaczą jako — gniew
ni młodzi ludzie — niektó
rzy zaś jako — wściekli
młodzieńcy. Nikt nie wie
o co ani na kogo gniewa się
mr Wain i jego koledzy,
ale chyba słówko — gniew
ni — jest odpowiedniejsze,
bo wiadomo, że Brytyjczyk
w ogóle nie bywa wściekły
tylko znudzony albo zdegu
stowany, a dżentelmena,
który studiował w Oxfor-
dzie po prostu nie można
sobie wściekłym wyobra
zić. Gwoli prawdzie, wspo-
rnnijmy jednak, iż nie ka
żdy londyński piszący zlo-

śnik to dżentelmen, taki na

przykład (znany i w Pol
sce) autor OUTSlDER’a
Collin Wilson przymierał
niegdyś głodem i chłodem,
nie jadał obiadów i sypiał
pod gołym

' niebem na

wzgórzu Hampstead, co sta
nowi wystarczający powód,
aby przez długi czas pó
źniej ulegać irytacji. Oczy
wiście, jeśli ktoś to lubi
albo sądzi, że w nadmiarze
spokoju i zadowolenia tkwi
sedno ludzkich nieszczęść i
że denerwując się wy
świadcza ogromną przysłu
gę źle urządzonemu światu.
Bardzo oryginalne.

Niechając dalszych wstę
pów, przystąpmy teraz do
rzeczy pt. BEZ WCZORAJ
I BEZ JUTRA. Rzecz mówi
o przygodach młodego czło
wieka, który od razu na

pierwszej stronie zamierza
umrzeć śmiercią nagłą i
notuje sobie dla pamięci —

„Przyczyny samobójstwa po
pełnionego przeze mnie Edgara
Eanksa..,**.

Takie przyczyny:
„1. Albowiem świat mieści

ludzi podobnych do Humberta

FJannery.”

„2 Albowiem Rhyllls opuści-
la mnie już ostatecznie.’

„3. Albowiem jestem nauczy
cjelem.

”

„4. Albowiem samotność jest
piekłem, zwłaszcza w Londy
nie, a ja mieszkam w Londy
nie i jestem samotny."

Potem Edgar dochodzi do
wniosku, że ginąc sam,
mógłby bezkarnie uwolnić
również biedną ludzkość od
któregoś z antypatycznych
znajomych. Początkowo
wszyscy znajomi wydają
mu się równie obrzydliwi,
ale później wybiera naj
wstrętniejszego spośród
paskudnych: pana Philip-
sona — Smitha. Pan Phi-
lipson — Smith jest filar
kiem pewnego Ruchu pa
chnącego troszkę nazi;
szczegół ów ma znaczenie
dla rozwoju akcji, lecz nie
wpływa właściwie na de
cyzję bohatera, którego
mało obchodzi polityka i
który przypuszcza, iż fi-
larkowatość mr Philipson
Smitha wynika z jego
przyrodzonej obmierzłości,
nie zaś odwrotnie.

W ciągu następnych trzy
stu stron, Edgar Banks zu
żywa swe skromne nau-

czycielskie oszczędności na

wycieczkę do Szwajcarii i
Włoch, dokąd umknęła je
go upatrzona ofiara. Tak
wczasując, spotyka mnó
stwo niemiłych facetów,
chorobliwie nieznośne dzie
ci oraz pewną dziennikarkę
lekkich obyczajów. Wypija
galon różnych napojów al
koholowych, rozbija cudży
samochód, kilkakroć mdle
je ze zbytku wzruszenia,
gniewa się bez przerw i od
prężeń oraz knuje plany
mordu. Wreszcie robi świń
stwo przyjacielowi, którego
lubi i darzy szacunkiem.
Świństwo wychodzi im obu
na dobre, Edgar kocha się, z

oszczędności zostało mu

jeszcze pięć funtów, odzy
skuje posadę, znajomi są
tacy mili, a życie piękne...

Nie mam pojęcia, czy
zmyślając tę śmieszną hi
storię, John Wain uległ a-

takowi humoru, cźy też po
gniewał się na gniewnych i
przestał się gniewać (czego
nie spostrzegli nasi wy
dawcy), czy może zdradził
swe wściekłe zasady per
pecuniam, co znaczy — z po
trzeby pieniędzy. W ka

żdym razie historia jest
śmiechu warta, czego i
Wam życzę, (śmiechu, oczy

wiście). ANNA TARSKA

John Wain. Bez wczoraj i bez

jutra. Tłum. Maria Skroczyń-
ska. PIW. 1960. Cena zł 22.

Naręczne
zegarki
-„zelektronizowane

Jedna z firm amerykańskich
przystąpiła do seryjnej pro
dukcji nowego typu „zelektro-
nizowanych” zegarków narę
cznych, odznaczających się
szczególnie wielką dokładno
ścią chodu. Zegarki te w rze
czywistych warunkach robo
czych wykazują rzekomo ma
ksymalne odchylenie zaledwie
2 sek. na dobę a więc kilka
krotnie większą dokładność od
najwyższej klasy zęgarków o

mechanizmie '

. konwencjonal
nym. - -

Podstawą regularności cho
du „zelektronizowanego” ze
garka jest nie kółko balanso
we, lecz specjalny miniaturo
wy układ elektromechaniczny.
Składa się on z kamertonu,
wprawianego w szybkie drga
nia (360 na sek.) przez spe
cjalny oscylator wyposażony
w tranzystor. Utrzymywane
na nieomal idealnym poziomie
drgania kamertonu — przeno
szone są na mechanizm wska
zówkowy. Wywołują one cha
rakterystyczne buczenie, za
miast „klasycznego” tykania...

Do zasilania zegarka służy
miniaturowa wymienna bate
ryjka, wielkości pigułki aspi
ryny. Wystarcza ona, by za
pewnić roczną pracę tego —

nie wymagającego nakręca
nia i superdokładnego — „ze
lektronizowanego czasomie
rza”.

Obok licznycli zalet nowy
zegarek posiada niestety,
przynajmniej na razie, jedną
zasadniczą wadę. Koszt jego
produkcji przerasta kilkakrot
nie koszty produkcji bardzo
precyzyjnych nawet konwen
cjonalnych zegarków spręży
nowych,

kładowe pieniądze. Ot i pro
blem! Tym razem dla Mini
sterstwa Finansów, Handlu

Zagranicznego, Przemysłu
Lekkiego i Ciężkiego oraz

Zvziązku Plastyków.
Dzisiaj jeszcze się nie pali

z ustawieniem tych spraw, ale
jutro może być już za późno.
Wprawdzie już teraz pionie
rzy współpracują z przemy
słem zupełnie nie oglądając
się na materialną stronę za
gadnienia, po prostu zafascy
nowani samą pracą. No tak,
szlachetni pionierzy występu
ją w czytankach, wystąpią w

następnym artykule, ale w ży
ciu będzie o nich bardzo tru
dno.

BOŻENA ZAGORSKA

—T©

Odnowiedzi ^tedakejl

Chcesz mieć zawsze 02961880 to przeczytaj
Wypadanie włosów zmusza

zarówno kobiety, jak i męż
czyzn w obawie przed łysiną
do szukania różnego rodzaju
środków do zahamowania te
go przykrego defektu. Natura
obdarzyła nas bujnym poro
stem na głowie nie tylko ze

względów estetycznych, ale
przede wszystkim dla ochrony
skóry przed promieniami
Słońca, a również i przed zbyt
niską temperaturą. Z tych
względów zarówno skóra gło
wy, jak i włosy muszą być od
powiednio pielęgnowane i od-

żywiane w zależności od po
trzeb i wymagań skóry.

Dr Jan Lenartowicz w swym
podręczniku podaje: „Można
śmiało powiedzieć, że przeszło
90 proc, łysin u mężczyzn i
przerzedzeń włosów u kobiet,
po przejściu okresu pokwita-
nia, ma swą przyczynę w łojo-
toku skóry. Stan ten przygo
towuje się z wolna, można go
przewidzieć i przepowiedzieć
poniekąd, ale łojotoku w ści
słym tego słowa znaczeniu, ło
jotoku prowadzącego do wy
łysienia bez wpływu gruczo-

którego nikt nie chciał
s

Stefan K., Kraków (45) Podzię
kowanie, które chciałby Pan za
mieścić na łamach prasy, należy
przesłać do Biura Reklam i Ogło
szeń w Krakowie, ul. Wiślna 2,
I p. Ogłoszenia takie są płatne.

Czytelnik K. K ., ul. Grzegórzec
ka, Dąbie (40) Na numery 0096099

(Zbiorczy Wykaz Obligacji NPRSP

wylosowanych w kwietniu 1 paź
dzierniku 1956 i 1957 r.) oraz 0693795

(z roku 1958 i 1959) padły wygrane.
Zofia Sokołowska, Kraków

(55), Uwagi Pani; dotyczące bu
dowy olbrzymia PSS „Jubilat"
nie są słuszne, gdyż stale rozbu
dowujące się miasto potrzebuje
tego rodzaju placówek, ponadto
nię można dowolnie przerzucać
funduszy, należących do Pow
szechnej Spółdzielni Spożywców
na budownictwo państwowe.

Cż; LlnŁ O. XL (82). Ka poda?
ne przez pana numery obligacji
NPRSP nie pa dla żadna wygrana.

prawa małego Didier jest bar- tern w eałej tej dyskusji między
dzo typowa dla Francji, a że

‘

i w Polsce zdarzają się podobne
wypadki, nie od rzeczy będzie
zaznajomić naszych Czytelników
z faktami, które pasjonują prasę
1 społeczeństwo francuskie. Di
dier Novack ma obecnie 6 lat i

jest wesołym, zdrowym chłopcem.
Ale był czas, kiedy nazywał się
jedynie Didier, był chorowitym,
niemowlęciem i w żłóbku francu
skiej opieki społecznej popłaki
wał jak wszystkie maluchy. Od.

swych współtowarzyszy różnił się
tylko numerem. Wśród wielu par
małżeńskich pragnących adopto
wać dziecko nie miał powodzenia
i dyrekcja żłóbka była już prze
konana, że Didier powiększy licz
bę dzieci, które będzie
wychowywać państwo.

Na szczęście zjawili się
vackowie i Didier zyskał
rodziców. Małego wybrała Mme
Novack. Jej mąż nie był zbyt za
chwycony dzieckiem. Choroby i

wątłe zdrowie chłopca stały się
powodem małżeńskich niesnasek.
Po dwóch latach obecność „obce
go” syna doprowadziła do rozkła
du małżeństwa. Mme Novack nie

zdecydowała się Jednak,
nalegań męża na zwrócenia
ka państwu. Z zaparciem,
pracując sama wychowała
ca do 6 lat. Teraz, gdy chłopiec
czuje się już dobrze, pani No-
vack sądziła, że skończyły się
nieszczęścia. Niestety, okazało
że to dopiero początek.

Nieszczęście Mme Novack 1

adoptowanego syna zaczęło
wraz z nieszczęściem prawdziwych
rodziców małego Didier. Sierpień
1934 roku był w rodzinie wielce

szanowanych profesorowstwa Sl-
mond po prostu kataklizmem. O-
kazało się, że ich 18-letnla jedy
naczka Josette jest w ciąży. Uwo
dzicielem był niewiele starszy od

niej Charles Genilloud. Historia

jakich wiele — znajomość, przy
jaźń i miłość ze szkolnej ławki.

Obydwoje młodzi mają najszczer
sze chęci, żeby się pobrać. Ro
dzice dziewczyny żądają natych
miastowego ślubu, rodzice chłop- . .

ca, jak to zwykle bywa — sprze- ; cji. Tragedię rodziców Didier ro-

musiało

pp. No-
w nich

mimo
dzfec-

ciężko
chłop-

jej
się,

Jej
się

ciwiają się temu, wysuwając wie
le przeszkód: zbyt młody wiek,
nie ukończone studia przyszłych
małżonków, brak podstaw mate
rialnych do założenia rodziny.
Wreszcie najsilniejszym araumen-

dziećml a rodzicami stały się pie
niądze. Rodzice Charlesa cofają
mu miesięczną pensję, chłopak
zaczyna się zastanawiać... Urażo
na w swej ambicji dziewczyna u-

cieka od niego, kryje się przed
swym niedoszłym mężem i przed
wcześnie rodzi syna. Mały Didier

wędruje do opieki społecznej, by
zostać zapisany tam pod nume
rem 197.

Imię 1

figuruje
dzonego
nych. W
197 adoptowany przez małżeństwo
Novack zdobywa nazwisko 1 ro
dziców. W tym samym dniu Char
les Genilloud prawdziwy ojciec
chłopca oświadcza w merostwle,
ze „jest ojcem dziecka lub dzie
ci, które zgłosi panna Josette Sl-
mond obecnie będąca w poważ
nym stanie".

Na nic jednak zdało się oświad
czenie Ćl.crlesa Genilloud —

przedwczesny poród pokrzyżował
szlachetne zamiary chłopca. Jo
sette zrozpaczona wyjechała ze

swego miasta, zabraniając rodzi
com podać komukolwiek jej ad
res. Z czasem i latami przyszedł
rozsądek — zniknęły ambicje —

miłość nie wygasła. Ukończywszy
studia, Jcsette pozwoliła odnaleźć

się Charlesowi. Młodzi spotkali się
ponownie 1 będąc już material
nie niezależni, pobrali się. Od te
go też czasu zaczęli szturmować

opiekę społeczną o zwrócenie im
dziecka. Sąd jednak nie chciał

słyszeć o tym. gdyż dziecko raz

adoptowane zyskuje nowych ro
dziców, którym nie może być ode
brane, o ile cl, wywiązują się
odpowiednio ze swych obowiąz
ków.

Jednakże małżeństwo Genilloud
nie ustępuje tym bardziej, że jak
twierdzą lekarze, Josette nigdy
nie będzie mogła mieć już dzieci.

Najwięcej rozpaczają jej teścio
wie, których spory majątek po
zostanie bez spadkobierców. Spra
wa o powrót małego Didier do je-
g« prawdziwych a obecnie nie
zmiernie bogatych rodziców opar-

numer to wszystko, co

w metryce chłopca urc-

z matki i ojca niezna-
kilka dni później Didier

.mały Didier pozostanie u matki,
która go wychowała, tak przynaj
mniej orzekły wszystkie dotych
czasowe wyroki sądowe. Potwier
dzi je z pewnością sąd najwyż
szy.

Tragedia młodych Genilloud jak
również ich rodziców, którzy on
giś sprzeciwiali się małżeństwu

jest wielce bolesnym przykładem
skutków obłudy i zacofania, któ
re pokutują jeszcze w XX wieku.
Co więcej, jest ostrzeżeniem przed
zbytnim przeccnianieręi kwestii

finansowych w sprawach, w któ
rych w grę wchodzą ludzkie u-

. czucia. Przed kilku laty starzy
Genilloud bali się, że małżeństwo

pozbawi ich syna odpowiedniego
startu i uniemożliwi mu dorobie
nie się majątku. Dziś płacą gru
be tysiące, by odzyskać jedynego
wnuka i spadkobiercę, ale jest już
za późno... (bk)

a

łów płciowych — nie ma. Już
Arystoteles podpatrzył tę pra
wdę i w swoich „Problemach”
rzucił twierdzenie i pytanie
żarazem:

Ani dziecko, ani kobieta, ani
rzezaniec nigdy nie łysieją
zupełnie. Dlaczego? Od odpo
wiedzi na to pytanie jesteśmy
jeszcze dalecy, ale prawdę A-
rystotelesową potwierdzają
dzisiejsze spostrzeżenia.

Przede wszystkim włosy mogą

wypadać po przebytej chorobie

infekcyjnej: grypa, tyfus, zapa
lenie płuc. Wypadanie włosów w

tych wypadkach mogło być spo
wodowane wysoką temperaturą
albo podawśfrficm dużej ilości iń-

tyblotyków. Kiedy ustrój po prze
bytej chorobie, zasilony witami
nami i odpowiednią kuracją za
leconą przez lekarzy-specjalistów
wraca do normalnego stanu, to

zastosowanie zabiegów z dziedziny
fizykoterapii oraz dobór właści
wych preparatów kosmetycznych
mogą dać dobre wyniki.

Jeśli natomiast mamy do czy
nienia z przewlekłymi chorobami,
Jak przebyta złośliwa żółtaczka,
zaburzenia hormonalne, cukrzyca,
choroba Basedowa, anemia, gru
źlica, kiła, ropne zapalenie migda
łów, nieleczone uzębienie — to

choroby te mogą i muszą prowa
dzić do wypadania włosów, któ
rego Już żadne zabiegi nie pow
strzymają dopóki nie usunie się
lub chociaż nie opanuje istotnej
przyczyny.

Niekiedy wypadanie włosów mo
że być spowodowane nieodpo

wiednią pielęgnacją. Niewskazane

jest np. zbyt częste mycie głowy
mydłami zasadowymi (alkaliczny
mi), gdyż wprawdzie mydlą takie

odtłuszczają skórę dokładnie i

szybko, ale pobudzają Ją do na
dmiernego wydzielania łoju, po
zbawiają włos naturalnego tłusz
czu, a co najważniejsze — rozkru-

szają sam miąższ włosa 1 są przy
czyną łamania i rozszczepiania się
włosów na końcach. Niepożądane
Jest mycie włosów wodą twardą,
powinna być przynajmniej prze
gotowana, (najlepiej woda desz
czowa) — gdyż woda twarda nie

rozpuszcza dokładnie mydła, two
rząc związki chemiczne, które

wpływają ujemnie na włosy.

Należałoby zwrócić uwagę
kobietom na niekorzystny na

ogół wpływ na włosy środków
dłużących do ich farbowania i

rozjaśniania — zwłaszcza sto
sowanych na „własną rękę”.
Zastosowanie zbyt stężonych
płynów może doprowadzić do
długotrwałego wypadania wło
sów.

Jeszcze raz zaznaczam, że
z wszelkimi tego typu scho
rzeniami trzeba zwracać się do
lekarza dermatologa i prze
strzegać skrupulatnie kuracji,
która bywa nieraz dość długa.
Zalecona kuracja, stosowanie
środków zewnętrznych według
zaleceń specjalisty, zwrócenie
uwagi na stan ogólny zdrowia,
odpowiednio dostosowane od
żywianie młodzieży, a nieraz
specjalna dieta, naświetlanie
lampą kwarcową w jesieni,
stosowanie elektryzacji, masa
ży, dobór odpowiednich my
deł leczniczych, płukanek zio
łowych, płynów odżywczych 1
tonicznych — wszystkie te
środki muszą dać w efekcie
pozytywne rezultaty.

dr HELENA BRZEZIŃSKA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz

Spółdzielnia Pracy „SPEDYTOR” w Krako
wie, Rynek Gł. 11. — Wynagrodzenie i kwali
fikacje zgodnie z uchwałą CZSP nr 413.

K-313

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z upraw
nieniami, przyjmie Krakowskie Przedsiębior
stwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Prze
mysłowych „Mostostal” Nowa Huta — Kom
binat. Zainteresowani winni zgłaszać się w

Dziale Zatrudnienia, barak 60 — dojazd tram
wajem nr 5 lub 16 — końcowy przystanek.

Nauka

GOTOWANIA kursy —

otwiera 19 stycznia To
warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. —

Wpisy: Kraków, Loretań
ska 16, telefon 500-67, —

godz. 10—18.
________

K-335

KROJU uniwersalnego,
la się już o sąd najwyższy Frań- , modelowania i szycia

■•- ----- - kursy pod kierunkiem
prof Sztajnert — otwiera
18 Stycznia Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak
tycznej. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, telefon
500-67, godz. 10—18.

K-333

zumieją wszyscy. Nie można jed
nak zapomnieć o poświęceniu i

olbrzymiej cenie (rozbicie mał
żeństwa) jaką zapłaciła Mme No
rack za swego adoptowanego sy
na. Nikt nie ma wątpliwości, że

Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przesy
łając 10 złotych znaczka
mi: „Syrenka” Warsza
wa. Elektoralna 11. K-l

Sprzedaż
WAPNO I gatunek — do
starcza samochodem Wa
piennik. Informacje: —

Kraków. Podwale 3 m.

8- 22960-g

Lokale

Zguby
FURMANEK Mieczysła
wa, zam. Kraków-14, ul.
Parkowa 1, m. la, zgu
biła zezwolenie na za
meldowanie, — wydane
przez Dzielnicową Radę
Narodową. 23252-g

CYGANIK Danuta, zam.

w Mydlnikach, zgubiła
legitymację szkolną nr 28,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Przemysłu Spo-
żywczego.

DUDEK Antoni, sfym. w

Krakowie, zgubił legity
mację ubezpieczeniową
nr 143788, wydaną przez
Wytwórnię Surowic 1

Szczepionek. 23238-g

WICHER Tadeusz, zam,
RSB — Nowa Huta, Bul
warowa 19. zgubił legi
tymację szkolną nr 142 —

RSB Nowa Huta.

34943-g

ZAMIENIĘ pokój w śród
mieściu — na pojedynkę.
Oferty 23171 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.KURSY

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE
MOTOCYKLOWE

prowadzi
ZAKŁAD

DOSKONALEŃ A

RZEMIOSŁA

w Krakowie,

Dietla 38, teł. 210-76.

Wpisy codziennie w godz.
od8do18.

i

ul.

PILNIE poszukuję pokoju
w Krakowie. Oferty 23218
„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

POSZUKUJĘ samodziel
nego pokoju, dam bardzo
dobre warunki, ewen
tualnie czynsz za rok z

góry. Oferty 23199 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALU ok. 30 nu {si
ła). na warsztat — po
szukuję.. Oferty 23235 —-

„Prasa” Kraków. Wiślna
3.

PIEPRZYCA Kazimierz —

zam. Węgrzce Wielkie 93.
zgubił przepustkę stał'
wydaną przez Krakowsk
Fabrykę Kabli — Kra
ków. 23226-g

SZYMAŃSKI Edward —

zam. Kraków, Solskiego
- 27m.8, zgubił świa-
■dectwo ukończenia Za-
> sadniczej Szkoły Metalo-

. wel jir Sanoku, 23224-g
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Konkurs
na projekl FOT w Podgórzu
nie rozstrzygnięty

Pracownicy
Fabryki »Armatur«
honorowymi
krwiodawcami

IDĄC
UŁICA/m

RAKOWA
i za wcześnie

Plac i Halę
Targową na

Grzegórzkach
stworzono dla
wygody miesz
kańców tej
dzielnicy mia
sta. Sklepy w

pawilonie uru
chamiano z tą

myślą. Jak więc
fakt, że

(m. in. nr 73 MHD

Przed kilku dniami zamie
ściliśmy w „Echu” informację
o tym, że w najbliższym cza
sie nastąpi rozstrzygnięcie
konkursu zamkniętego na pro
jekt Powszechnego Domu

Towarowego w Podgórzu. Do
konkursu zgłosiły się 3 zespo
ły architektoniczne, a miano
wicie: Krakowskiego Biura

Projektów Budownictwa Prze
mysłowego, „Miastoprojektu”

o-

oraz Miejskiego Biura Stu
diów i Projektów Budownic
twa.

Wczoraj jury konkursu
głosiło „wyrok”. Żaden ze

zgłoszonych projektów nie bę
dzie realizowany, gdyż w sto
sunku do każdego z nich wy
sunięto szereg zastrzeżeń. Za-

samą chyba
wytłumaczyć sobie
sklepy
z pasmanterią), które winny
być uruchomione już o godzi
nie 10, jeszcze o 10.45 są zam
knięte? Działo się to np. 11
stycznia, ale sądząc po opinii
przechodniów nie byt to wy
padek odosobniony.

W związku z tym należało
by wzmocnić kontrolę otwar
cia i zamknięcia sklepów w

pawilonie. A poza tym — czy
rzeczywiście słuszne jest, aby
sklepy w sąsiedztwie Hali
Targowej, gdzie najczęściej
dokonuje się zakupów we

wczesnych godzinach rannych
otwierane były dopiero o go
dzinie 10-tej? Podobnie nie
słuszne jest zamykanie stoiska
mięsnego już o godz. 15. (mar)

W związku z 16 rocznicą o-

swobodzenia Krakowa spod o-

kupacji niemieckiej, Prez. RN
W m. Krakowie zarządza w

dniach od 16 do 18 stycznia de
korację budynków, położonych
na terenie miasta, flagami o

barwach narodowych, robot
niczych i miejskich ora® de
korację wystaw sklepowych
emblematami państwowymi 1

okolicznościowymi.
Dopilnowanie wykonania po

wyższego zarządzenia spoczywa
na kierownikach przedsię
biorstw, zakładów 1 instytucji
oraz administratorów budyn
ków mieszkalnych.

i rząd Krakowskiego Oddziału

j SARP ogłosi wkrótce po raz

drugi konkurs zamknięty na

projekt PDT. Oprócz dotych
czasowych uczestników kon
kursu — weźmie w nim rów
nież najprawdopodobniej u-

dział Biuro Projektów i Stu-
Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego w Warszawie.

gmdiów

Szeregi krakowskich hono
rowych krwiodawców powię
kszyły się w tym roku 0 37
pracowników — zarówno fi
zycznych jak i umysłowych —

zatrudnionych w Fabryce „Ar
matur”.

W tym roku Zarzad Oddz.
Miejsk. PCK podejmie dalsze
starania o zwerbowanie jak
największej ilości honorowych
krwiodawców. Krew dla lecz
nictwa zamkniętego jest na
dal sprawą pierwszorzędnej
wagi. Według obliczeń Woje
wódzkiej Stacji Krwiodaw
stwa, honorowi i rodzinni

dawcy krwi w Krakowie i w

województwie powinni oddać
w tym roku 4,5 do 5,5 tys. li

lii(1) I trów krwi.

25-lecie
Spółdzielnia Rymarsko-Sio-

dlarska „Przyszłość” w Kra
kowie rozpoczęła swą działal
ność w 1936 roku. Jej założy
cielami byli fachowcy pozba
wieni stałej pracy w zawodzie.
Działalność spółdzielni przed
1939 rokiem natrafiała jednak
na poważne trudności, wyra
żające się w braku odpowied
nich maszyn i urządzeń, a

przede - wszystkim surowca

i zamówień.
Lata przełomowe dla spół

dzielni przypadają na okres

NOWE
NUMERY TELEFONÓW

POGOTOWIA
RATUNKOWEGO

W KRAKOWIE
Dziś w nocy o godz. i

zmienione zostaną numery
telefonów Pogotowia Ra
tunkowego w Krakowie,
tak zmianie

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Numer alarmowy stacji

Pogotowia Ratunkowego w

Krakowie 09 i podstacji w

Podgórzu — 225-55 — pozo-
stają bez zmian.

222-22
211-12
5C8-85
207-64
222-20

ulegną:
na

na

na

na

na

366-66
377-77
370-70
378- 88
379- 20

0

I

BBAJ O CZYSTOfC

SWEGO MIASTA?

Ofcsczegro
...w zainstalowanym niedawno
automacie telefonicznym przy
uL Grzegórzeckiej (przed prze
jazdem kolejowym) zapomnia
no o oświetleniu? W takich
warunkach nakręcenie właści
wego numeru wieczorem staje
się nie lada problemem! (mar)

rymarzy
powojenny. W spółdzielni
przystąpiono do reorganizacji
i modernizacji, do powiększe
nia i poszerzenia asortymen
tu produkcji,
port.

W roku
„Przyszłość”
pracowników,
biet, udziały spółdzielni wzro
sły do 341 tys. zł, a roczny
obrót wynosi 29 min zł. Pro
dukcja spółdzielni znana jest
również zagranicą, zwłaszcza
w ZSRR, gdzie wysyła się
trzykieszeniowe plecaki tury
styczne oraz artykuły, galan
terii skórzanej.

Uroczystość 25-lecia Spół
dzielczej Wytwórni Rymar-
sko-Siodlarskiej ,/Przyszłość”
odbywa się dziś w Teatrze im.

Słowackiego, (m)

4*

Teatr
dyczny
wia od
dnia

w

M.
i

J.

Rapso-
wysta-

17 gru-
„Szopkę

Krakowską”
reżyserii
Kotlarczyka
scenografii

Jeleńskiego.
Teksty różnych
autorów. Na

naszym zajęciu
od lewej: I.
Wollen jako
Psyche i M.
Święcicki —

Piłkarz.
Fot. W . Plewiński

rozpoczęto eks-

jubileuszowym
zatrudnia 194
wtym99ko- asortymentu towarów

Likwidacja ,,Galluxu”„-stała f piątym w dalszym ciągu bę-
się już faktem dokonanym i1

pociągnęła za sobą zmiany or
ganizacyjne w kilku dyrek
cjach Miejskiego Handlu De
talicznego a także i w asorty
mencie towarów, sprzedawa
nych w niektórych sklepach.
Dla przykładu:

Dawny sklep „Galluxu” z

obuwiem w Sukiennicach na
leży już obecnie do MHD Art.
Skórzanymi i Komisy. W skle-

Notatnik krakowski
* W Klubie TSKZ przy ul.

Sławkowskiej 30 odbędzie się dziś

tj. w sobotę o gcdz. 17 .30 walna

konferencja sprawozdawczo-wy
borcza członków TSKZ.

■^r Kolo Filmowo-Teatralne Po
lonistów UJ zaprasza na poika.z
wybitnego filmu Bergma>na „Sió
dma pieczęć”. Poka-z odbędzie się
w niódsielę w kinie „Rotunda” o

gcdz. 11 .

Klub pód Jaszczurami urządza
15 stycznia o godz. 12 poranek
poezji, bajek i muzyki śrcdko-

»Dziej9 cywilizacji w Polsce«
W latach 1883 i 1089 Jan Matejko

namalował dwanaście obrazów,
przedstawiających Dzieje cywili
zacji w Polsce. Artysta nazwał je
szkicami, ponieważ prawdopodob
nie miiał zamiar namalowania ich

później w dużym formacie.
------- •-------

Nowe wystawy
W niedzielę w salach krakow

skiego Pałacu Sztuki otwarta zo
stanie o godz. 12 wystawa grafi
ków toruńskich i malarstwa
dwóch artystów krakowskich. M.

Wątorski pokazuje swoje pejzaże,
a Z. Zebrowska — najnowsze
prace.

W tym samym dniu o godz. 11

w salach wystawowych Domu Pla
styków przy ul. Łobzowskiej od
będzie się otwarcie wystawy ma
larstwa Teresy Swieżanki - Kii

mecklej. a

Dwanaście olejnych szkiców ilu
struje najważniejsze sceny z hi
storii polskiej od wprowadzenia
chrześcijaństwa aż do czasów Sta
nisława Augusta.

W roku 1889 napisał J. Matejk*
wyjaśnienia do wykonanych o-

brazów. Obecnie w jednej z sal
na III p. w Domu Jana Matejki
wystawiono 12 heliograwur S. Lo-

wego z Dziejów cywilizacji w Pol
sce, wydanych w Warszawie w r.

1912 przez Towarzystwo Zachęty
Sztuk Pięknych. Równocześnie ze
stawiono szkice Matejki ze zbio
rów Domu Jana Matejki do po
szczególnych dziel Cywilizacji I

szereg publikacji dotyczących te
go cyklu obrazów.

Wystawa w Domu Jana Matejki
przy ul. Floriańskiej 41 otwarta

jest codziennie od 10 do 15, w

święta od 10 do 16. W dni poświą-
teczne Muzeum jest zamknięte.

E. ŁEPKOWSKI

wej Azji w wykonaniu zespołu
aktorskiego Jaszczurów. Poranek

odbędzie się w sali Teatru 38.
* Przypominamy, że w ponie-

dŁ-alek 16 stycznia o godz. 10 roz
poczyna się sesja Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie.

* Zarząd Komitetu BI. nr 1
dziel. Grzegórzki wspólnie z ko
łem Ligi Kobiet organizuje bez
płatny kurs kroju 1 szycia w za
kresie konfekcji damskiej 1 dzie
cięcej dla członkiń Ligi Kobiet i

m. Kurs rozpocznie się 1 lutego
br. Zapisy przyjmuje koło Ligi
Kobiet w siedzibie KB nr 1 ul.

Bosacka 15/2 tel. 591-05.
* W operze Moniuszki „Hal

ka”, wystąipi gościnnie w ponie
działek o godz. 19.15 tenor Opery
w Warszawie Jerzy orłowski.

Znany artysta śpiewać będzie par
tię Jon tka.

* „Kwestia dobrego startu” (za
gadnienie gospodarcze) oto tytuł
odczytu B. Gutkowskiego w po
niedziałek O godz. 18.15 W KDK.

* Pol. Tow. Geologiczne ul.

św. Anny 6 w poniedziałek 16 bm.
o g-dz. 18 odczyt pt. „Tektonika
zachodniej części tzw. Siodła Głó
wnego karbonu górnośląskiego i

jego stosunek do sfałdowań połu
dnikowych”. Prelegentami będą:
prof. dr S. Stopa, mgr inż. M . Do-

magałowa, mgr inż. K . Matl.
jfc Oddział Krakowski Tow. Li

terackiego im. A . Mickiewicza

przy ul. Gołębiej 20 urządza od
czyt prof. dr L. Ploszewskiego pt.
„Siadami Wyspiańskiego we Fran
cji”. Odczyt odbędzie się 16 bm.
o godz. 18 prży ul. Gołębiej 20. ,

Po odczycie wybór nowego za-j
rządu. *

dą sprzedawane buty, w dużej
części pochodzenia zagranicz
nego, ale równocześnie zosta
nie w nim uruchomione stoi
sko z galanterią skórzaną i z

tworzyw sztucznych.
W sklepie z pasmanterią

i galenterią skórzaną w Su
kiennicach — galanterię skó
rzaną zastąpi galanteria tek
stylna, więc szale, chusteczki

itp.
Przy ul. Daszyńskiego 19

mieści się sklep z artykułami
tekstylnymi i z galanterią. Po
nieważ placówkę tę przejęło
nowo utworzone przedsiębior
stwo MHD Galanterią Odzie
żową i Pasmanterią przeto
wełna, bawełna i jedwabie
zostały z tego sklepu przenie
sione do innej placówki han
dlowej, by opróżnić miejsce
dla pasmanterii i galanterii
odzieżowej.

Z początkiem tego tygodnia
dawny sklep „Galluxu” przy
ul. Długiej zostanie — po
chwilowej przerwie w sprze
daży — otwarty jako sklep
preselekcyjny z gotową odzie
żą damską i męską. (1)

Szkolenia personelu
obsługi rakiet

doświadczalnych
Aeroklub Krakowski — koło

lotnicze techniki rakietowej
organizuje trzymiesięczne szko
lenie personelu obsługi rakiet

doświadczalnych w dwóch spe
cjalnościach: obsługa naziem
na rakiet i pomiary. Warunki

przyjęcia: ukończony 18 rok

życia i przygotowanie w za
kresie szkoły średniej. Zgło
szenia przyjmuje Aeroklub

przy ul. Zwierzynieckiej 26 I.

p.wdniach16,17,18,19i
23 stycznia w gcdz. od 18 do
20. Ponadto w dniu 18. I. w

gcdz. od 10 do 12.

Teatry
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO godz.
„Łowcy głów”. KLUB L

nieczynny. MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Śmierć komiwojażera”. KA
MERALNY 19.15 „Rosmersholm”.
ROZMAITOŚCI 15 „Czerwony
Kapturek” (przedst. zamkn.); 19.15

„Pułapka na myszy”. LUDOWY 19

„Dziejowa rola Pigwy”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Szopka krakow
ska”. MUZYCZNY 19.15 „Kraina
Uśmiechu”. GROTESKA 18
czek Fernando”. TEATR 38 -

„Zejście aktora”. KOLEJARZA 17

„Swobodny wiatr” (zamkn. przed
staw. jubileuszowe). JAMA MI
CHALIKOWA 22 „A to ci histo
ria”. DOM PLASTYKÓW (Łob
zowska 3) 20.15 Teatr 13 Rzędów
z Opola „Siakuntala”. KRZYSZ-
TOFORY 21.00 „W małym domku”
— premiera.

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO 14 „Verbum no-

bile”, „Pające”; 19.15 „Królowa
przedmieścia”. KLUB ZZK 19.15

„Łowcy głów”. MODRZEJEW
SKIEJ 15 „Śmierć komiwojażera’;
19.15 „Gdzie diabeł nie może”. KA
MERALNY 16 „Rosmórsholm”;
19.15 „Apelacja Villona”. ROZMAI
TOŚCI 11 „Czerwony Kapturek”
(przedst. zamkn.); 15.30 „Miłość
czuwa”; 19.30 „Pułapka na my
szy”. LUDOWY 11 „Trzy pary
pantofelków”; 16 „Myszy i lu
dzie”; 19 „Kobieta w trudnej sy
tuacji”. RAPSODYCZNY 19.15

„Szopka krakowska”. GROTESKA

11, 16 „Byczek Fernando” (przedst.
zamkn.). TEATR 38 — 20.15 „Zej
ście aktora”. KOLEJARZA 15, 19

„Swobodny wiatr”. JAMA MI
CHALIKOWA 22 „A to ci histo
ria”. DOM PLASTYKÓW (Łob
zowska .3) 20.15 Teatr 13 Rzędów z

z Opola „Siakuntala”. KLUB POD
JASZCZURAMI 16.00 „Misterium
Buffo”. KRZYSZTOFORY 21.00 „W
małym domku”.

Kina
NA SOBOTĘ:

UCIECHA godz. 15.45, 18,
„Paryski włóczęga" (fr.wt). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Szkla
na góra” (poi.). SZTUKA 15.45.
18, 20.15 „Niewinni

'

czarodzieje”
(poi.) . WOLNOŚĆ 15.45. 18, 20.30 „Żo
na

IVA
ML. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30. 20 „Dziewczyna z prowin
cji” (USA). WRZOS (Zamojskie
go 50) 15.45, 18, 20;iS
VII klasy” (poi.) .

Krasińskiego 13)
„Pułapka” (fr.) .

wiecka 44) 17.30,
loną granicę”
(Krowoderska 8)
hrabia de Bragelonne” (fr.-wł).
MEI.ODtA (Zwierzyniecka 1)
15A5, 13 20.15 „Czarny Orfeusz"
KLfcPARZ (Lubelska 27)
18, 20 „Kawaler króla

gomości” (jug. fr. wł.). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Nikt nie
woła" (poi.) .

— MINIATURKA’

(Franciszkańska 1) 15 progr. dia
dzieci, 16 Nikajan w Meksyku, W

głąb lodowatego kontynentu, 18,
20 „Miasto nieujarzmione” (poi.) .

CHEMIK (Borek Fal.) 19 „Ze
zowate szczęście” (polski). —

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45
„Przebudzenie" (CSRS). KULTU
RA (Rynek Gl. 27) 18, 20.15
„Cafe pod Minogą” (poi-) .

—

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.33, 20

„Helena 1 mężczyźni” (fr.). RO
TUNDA (3-go Maja 5) 15, 17 „Oma-
ru, syn wedrą” (austr.), seanse

zamk STUDIO (Smoleńs’- 9) 15.45,
18, 20.15 „Don Kichot" (radź.). TĘ
CZA (Praska 52) 17.30, 19.30 „Mam
szesnaście lat”. (NRD). ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71) 17, 19 „O-
saczony” (ang.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „FortU-

nella” (wl.-fr.). MAŁA SALA 15.
17, 19.15 „Niebezpieczna przesyłka”
(fr.). ŚWIATOWID 16, 19.30 „Krzy
żacy” (poi.) .

— MAŁA SALA 15,
17, 19,15 ..Niezwykła pogoń” (radź.) .

— AKTUALNOŚCI (Pl. Centr.) .

15 Progr. dla dzieci; 16 Sztokholm;
17 „Śmiech zabroniony” (fr.); 19
„Teresa Raquln” (fr. -wl.) . BAL
LADYNA (Grębalów) 18 ,.Podlot
ki” (CSRS). SFINKS (Majakow
skiego 2) 16, 18, 20 „Tam gdzie ro
sną poziomki" (szwedz.). KOLO
ROWE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:
UCIECHA 10. 12.15 „Maria Can-

delaria” (meksyk.); 15.45, 18, 20.30

„Paryski włóczęga”. WANDA 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Szklana góra”. SZTUKA
10^ 12.15 „Dom w dzielnicy willo
wej"; 15.45, 18. 20.15 „Niewinni
czarodzieje”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18. 20.30 „Zcna modna”. —

WARSZAWA 9, 12.30, 16, 19.30

„Krzyżacy”. ML. GWARDIA 10, 12

„Kamienne serca” (nlem.); 15.13,
17.30, 20 „Dziewczyna z prowincji".
WRZOS 10. 11.15, 12.30 Progr. dla

dzieci; 13.45, 18. 20.15 „Szatan z VII

klasy”. KRAKUS 11, 12, 13 Progr.
dla dzieci; 14.45, 17, 19.15 „Pułap
ka". iskierka' 11, 12 Progr. dla

dzieci; 15.30, 17.45, 20 „Przez zie
loną granicę". ZUCH 11, 15, 17, 19

.Wicehrabia de Bragelonne”. ME
LODIA 10, 12 „Księżna Gerols.ein"

(węg.); 16, 18, 20 „Telegraficzny

,By-
10.15

20.30

modna” (USA). WARSZA-

16, 19.30 „Krzyżacy” (poi.) .

20

„Szatan z

KRAKUS (al.
15.45, 18, 20.15

ISKIERKA (Zy-
19.45 „Przez zie-

(CSRS). ZUCH

15, 17, 19 „Wice-

16,
je-

pojedynek". KLEPARZ 10.30, 11.43,
13 Progr. dla dzieci; 16, 18, 20 „Ka
waler króla jegomości”. WISŁA

11, 13 „Pamiętnik mjr Thompso
na” (ang.); 16, 18, 20 „Nikt nie
wola”. MINIATURKA 10. 18 „Mia
sto nieujarzmione"; 12, 13, 15 Pro
gram dla dzieci; 16 „W głąb lodo
watego kontynentu”. CHEMIK 15,
17 19 „Zezowate szczęście”. DOM

ŻOŁNIERZA 13 „Palle jest sam na

świecle” (ang.); :'.45, 18, 20.15
„Przebudzenie”. KULTURA 15.45,
18, 20.15 „Cafe pod Minogą”. MI
KRO 10, 11.15, 12.30 Progr. dla
dzieci; 15, 17.30, 20 „Helena 1 męż-

; czyźni”. ROTUNDA 15. 17 „Omam
I syn wodza” (seanse zamku.). STU

DIO 10, 12 „Mały bohater” (radź.);
15.45, 18, 20.15 „Don Kichot". TĘ
CZA 11 Progr. dla dzieci; 17.30,
19.30 „Mam szesnaście lat”. —

ZWIĄZKOWIEC 12 Progr. dla

dzieci; 17, 19 „Osaczony”. ZDRO
WIE (Kobierzyn) 19.30 „Szpieg Z
Taiwanu” (chińsk.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 10, 12 „Dygnitarz na

tratwie” (radź.); 15.45, 17.15, 18.45,
20.15 „Bambi” (USA). MAŁA SA
LA 15, 17, 19.15 „Rok pierwszy”.
ŚWIATOWID 10, 11.15, 12.30 Progr.
dla dzieci; 16, 19.30 „Krzyżacy”.
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Prawo
i bezprawie”. AKTUALNOŚCI 10,

11, 12, 13, 15 Progr. dla dzieci; 18

„Sztokholm” Ł’’’ *

niony”; 19
SFINKS 10,
12 „Czarny
„Tam gdzie
LOROWE 15 Progr. dla dzieci; 16
„Czerwone 1 czarne” I i II seria.
BALLADYNA 10, 18, „Podlotki”.

Telewsasfa
NA SOBOTĘ:

Godz. 16.40 ,,Kajtuś detektyw”.
17 ,,Olimpiada 1960” — telekonkurs
dla młodzieży. 18.30 ,,Podróż zi
mowa” Fr. Schuberta. 19.30 Dzien
nik. 20.05 „Pegaz”. 20.40 „Róże dla

pani Charrington” film (USA). —

22.15 Wiadomości. 22 .20 „Mieszanka
muzyczna”.

NA NIEDZIELĘ:
Godz. 12 Spr&woizd. sport. 14

„W krainie Disney’a” film. 15
„Niedzielna biesiada”. 16.30 ,.Tea
trzyk w koszu” — dia dzieci. 17

Międzynar. Turniej Koszykówki w

W-wie. 18.15 „Koncert radzieckich

piosenek”. 19.15 Dziennik. 20 Film
krótkometraż. 20.15 „Dwadzieścia
pytań” teleturniej. 21.05 „SOS”
film fr.

HysSctwy —

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica) 9—15, HISTORYCZCE

(św. Jana 12) 10—14 „Zbiory z dzie
jów Krakowa”. SUKIENNICE
10—16 „Galeria malarstwa polsk.
w. XVIII i XIX”. ODDZ. SZO-
ŁAYSKICII (pl. Szczepański 9)
10—16 „Malarstwo polskie i rzeźba
cd w. XV do XVII”. ODDZ.
CZARTORYSKICH (Pijarska 15)
10—16 „Galeria malarstwa obcego,
rzem. artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia”. DOM MATEJKI (Flo
riańska 41) 10—16.

NA SOBOTĘ:
CHIRURG., INTERN.: ątynltar-

Ska 11. NEUROLOG.: Botaniczna 3.
OKULIST.: Kopernika 38. GRUŹ
LICZY dla kobiet: Wola Just., dla

mężczyzn: Prądnicka 80.
POGOT. MILIC. lei. 0-7. STJłAZ

POZ. tel 0-8 POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD
GÓRZE tel. 225-55. NOWA IlUIAt
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG.: Kopernika 40. IN

TERN.: Kopernika 15. — Pozostałe

dyżury jak w sobotę.

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12( Re
toryka 1, Boh. Stalingradu 77, Pl.
Wolności 7, Rynek Podg. 9, Meta
lowców 1. Nowa Huta: Rutkow
skiego 2.

17 „Śmiech zabro-
,,Teresa Raquin”. —

11 Progr. dla dzieci;
Orfeusz”; 16. 18, 20

rosną poziomki”. KO-

NA SOBOTĘ:
Fel. M. Jorsta. 19.00 Wiado-18.50

mości. 19.05 Muzyka rozrywkowa.
’

19.30 Koncert symf. (w przerwie
,.Z kraju i ze świata”). 21.30 „Ma
tysiakowie”. 22 .00 Muzyka tan. —

23.50 Wiadomości. 24.00 Muzyka.
NA NIEDZIELĘ:

8.M „Karnawał przystanków” —

fel. 8.10 Aud. regionalna. 8.30 Wia
domości. 8.45 ..Radioproblemy”. —

9.00 Toccaty organowe. 9 .20 Nad
kartami poetów. 9.45 „Afryka mó
wi”. 10.20 Fel. A. Wasilewskiego.
10.35 Koncert rozrywkowy. 11 .00
Nowele Uniłowskiego. 11 .30 Muzy
ka lud. 12 .05 Wiadomości. 12 .10 Po
ranek symfon. 13.10 „Zespół Dzie
wiątka”. 13.30 Technika i Proble
my. 13.50 Koncert życzeń. 15.00 Dla
dzieci słuch. 16.10 Aud. poetycka.
16.29 Recital, sonat M. Roztropowi-
cza. 17 .00 Wiadomości. 17 .05 Na te
maty międzynarodowe. 17.15 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 18.45

Muzyka tan. 19.15 „Spóźnione za
loty” — wodewil. 20 00 Muzyka, —

20.30 Rewia piosenek. 21.00 Dzien
nik. 21 .16 Wiad. sport. 21 .20 15-tka
Radiowa. 21.40 W rytmie tan. 22 .00
Wiad. sport. 22 .30*’ Wirtuozi w re
pertuarze rozrywk. 23.00 Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości.

. ... . , ... ,_kreta„ odp 580-93. dział miejski I Nowej Buty 713-48. 546-34. dziel sportowy 543-58. dział łączności z Czytelaftrnil
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wystartowali

Siatkarze Korony — benia-
minek rozgrywek, natrafili w

pierwszym spotkaniu na bar-

Siatkarze

wznowione
W związku z korzystnymi

warunkami atmosferycznymi
treningi szkółki hokejowej TS
Wisła po krótkim okresie
przerwy zostają wznowione.
Najbliższy trening odbędzie się
w niedzielę 15 bm. o godzinie
9.30 na lodowisku przy ul.
Reymonta (w pobliżu hali).
Zajęcia prowadzone są pod
kierunkiem Władysława Mi
chalika. Obecność wszystkich
hokeistów szkółki obowiązko
wa.

Polscy koszy
karze pokonali
ostatnio w mię-

dzypaństwo-
wym spotkaniu

reprezentację
Finlandii 74:70.
Na zdjęciu czo
łowy nasz za
wodnik — Nar-
towski (nr 6) w

akcji.
CAF

Międzypaństwowe spot
kanie koszykówki Polska—
Finlandia rozegrane w Hel
sinkach cieszyło się dużym
zainteresowaniem publicz
ności. Fot- CAF

Jeśli chcesz zostać

pieta!
do Aeroklubu

óry prźyjmu-
W’fc-
klas
oraz

na

i

.. . zgłoś się
Krarow*

je zgłoszenia młodzieży w

ku 16—17 lat (z 9-tych
Szkół Ogólnokształcących
z 3-ch klas Techników)
szkolenie lotniczo-szybowcowe.
Kandydaci muszą posiadać bar
dzo dobry stan zdrowia. W ro
ku bieżącym przyjmowana jest
wyłącznie młodzież męska.
Szkoleń e odbywać się będzie
bezpłatnie na lotnisku w Czy-

#żynach (systemem dochodzą
cym) w okresie przedwakacyj
nym oraz na skoszarowanym
kursie na lotnisku Pobiednik

Wielki w okresie wakacyjnym.
Aeroklub Krakowski przyj

muje również zgłoszenia kan
dydatów na szkolenie lotniczo-

spadschronowe. Warunki przy
jęcia: ukończone minimum 9

klas, wiek 16—21 lat, bardzo

dobry stan zdrowia. Również i

to szkolenie jest bezpłatne i

prowadzone będzie w najdogo-

BSHffl:

Inaugurujące tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo ekstraklasy
spotkanie siatkarzy Korony z wicemistrzem Polski — Górni
kiem Katowice, zakończyło się po nieciekawej grze zwycięstwem
zespołu śląskiego 3:0 (15:10, 15:7, 15:12). Sędziował p. Hofmokl z

Łodzi. Widzów 300.

dzo trudnego przeciwnika.
Ślązacy — druga drużyna na
szego kraju stanowią bowiem
bojowy i wyrównany zespół.
Wczoraj grali bez specjalnego
wysiłku, a mimo to zademon
strowali szereg zagrań wyso
kiej marki. Ich najlepszym
graczem był reprezentant Pol
ski — Siwek, który nie tylko
umiejętnie dyrygował grą ca
łego zespołu, ale dał się rów
nież poznać jako świetny
„bombardier”. Obok niego na

wyróżnienie zasłużyli Kiełpiń-
ski i Łyp.

W zespole krakowskim naj
lepiej zagrali Szarliński i We
sołowski.

Chacagi na wyróżnienie za
służyli: nowy nabytek zespo
łu (były gracz Korony) Frosz-
tęga, oraz Wesoły. Akademicy
mieli najlepszych zawodników
w Rynkarze, Mickiewiczu i
Derebiszu. (jl)

Termin

rajdu narciarskiego
przesunięć

Z uwagi na brak pokrywy
śnieżnej na terenie całego kraju
i wobec niepomyślnych prze
widywań pogody na najbliższy
okres postanowiono zmienić

termin rajdu narciarskiego
Kraków —: Grunwald. Zamiast

22 stycznia — 10 lutego impreza
odbędzie się w dniach 11 lute
go — 2 marca br. Uroczystości
rozpoczęcia pochodu i start ho
norowy odbędą się 'w Krako
wie na dziedzińcu wawelskim

w dn-u i lutego w g>dz’nach
wieczornych. Start zasadniczy
drużyn w Krakowie nastąpi 12

lutego br. Termin zgłoszeń do

zawodów upływa w dniu 1 lu
tego br.

O mi9trxosłwo ll ligi

^Pięściarze KotKika
■alrza z PafaEsnifimwalczą

na ringu
w Nowej Kucie
<*

dnlejszym dlś śzkolónych ter-

friiftie na lotnisku Aeroklubu

Krakowskiego.
Zgłoszenia przyjmuje i infor

macji udziela Aeroklub Kra
kowski, Lotnisko w Czyżynach
w godz. 10—15, tel. 240-72 oraz

w świetlicy klubu przy ul.

Zwierzynieckiej 26 w ponie
działki i czwartki w godz.
18—20. iii

Cracovia
i Dębnicki
wygrywaj

Wczoraj, w swym inaugura
cyjnym spotkaniu w rozgryw
kach hokejowych, juniorzy
Cracoyii pokonali Unię Oświę
cim 12:1 (3:0, 3:0, 6:1). Sędzio
wali • pp.: mgr Przewięda i
Kaliński. Bramki zdobyli dla
Cracovii — Lejezyk 8, Zając 2,
Błażowski i Czapla po jednej,
dla Unii Dziedzic — 1.

Zwycięstwo Cracoyii
przez , moment nie podlegało
dyskusji, tym niemniej, należy
skrytykować nonszalancką grę
obrońców gospodarzy. Najlep
szym zawodnikiem na lodowi
sku był Lejezyk.

W drugim spotkaniu junio
rów, Dębnicki pokonał Olszę
6:1 (0:1, 4:0, 2:0). Bramki zdo
byli dla zwycięzców: Zuśka 4,
i Bułata 2, dla pokonanych
Wójcicki.

ani

*

„Derby” krakowskich dru-

goligowców — Wawelu i AZS

zakończyły się po zaciętej
walce zwycięstwem „wojsko
wych” 3:1 (15:8, 16:14, 17:19,
15:8). Sędziował p. Witkowski
z Krakowa. Widzów 200.

Pierwszy w tym sezonie
występ siatkarzy krakowskich
wypad! zadowalająco. Wpra
wdzie gra 'nie stała jeszcze na

najwyższym poziomie, nie
mniej obydwa zespoły wyka
zały dobre przygotowanie kon
dycyjne i pewien wzrost u-

miejętności. O każdą piłkę
walczono n:esłychanie zacię
cie, a szczególnie drugi i trze
ci set dostarczyły widzom wie
le emocji, W zespole zwycięz
ców najlepszym zawodnikiem
był ębąęggąt który w porów
naniu z rokiem ubiegłym zro
bił znaczne postępy, szczegól
nie w grze przy siatce. Obok

W telegraficznym
skrócie
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SPotU koszem

Zwycięstwa juniorek Wawelu i Wisły
W Wieliczce rozpoczął się pierwszy turniej koszykówki juniorek

o mistrzostwo Krakowa. W inauguracyjnych meczach uzyskano na
stępujące wyniki:

$ Wawel — Olsza 67:50 (26:23). Najwięcej punktów zdobyły: dla
Wawelu — Król 15, Cygal 12 i Kaznowska 10, a dla Olszy — Micha
lik 18.

0 Wisła — Górnik Wieliczka 58:40 (26:22). Najwięcej punktów zdo
były: dla Wisły — Sala 16, a dla Górnika — Zawadzka 12.

Dziś i jutro dalszy ciąg turnieju.

0 W kolejnym meczu hokeja na

lodzie o mistrzostwo I ligi Fortu
na Wyry wygrała z Górnikiem

Mysłowice 14:4.

0 W okolicach Leningradu roz
poczęły się zawody narciarskie o

mistrzostwo Armii Radzieckiej. W

pierwszym dniu tytuły mistrzow
skie zdobyli m. in. Kandakow,
który wygrał bieg na 15 km, uzy
skując czas — 58,4 min. oraz Sza-

mow, który zwyciężył w konkur
sie skoków.

0 W Wiśle odbył się między
narodowy konkurs skoków nar
ciarskich. Zwyciężył Tajner, który
za dwa skoki długości po 70,5 m

otrzymał notę 218,5 pkt.

Krakowscy sympatycy pięś-
ciarstwa przez blisko miesiąc
czekali na wznowienie rozgry
wek o mistrzostwo II ligi. O -

statni raz zespół Hutnika (18
grudnia ub. r.) wystąpił przed
kielecką publicznością, remisu
jąc z Błękitnymi 10:10.

Obecnie drużyna nowohucka zaj
muje w tabeli rozgrywek pierwsze
miejsce i ma pełne szanse na a-

wans do ekstraklasy, ale oczywiś
cie pod warunkiem, że w nadcho
dzącym spotkaniu pokona Pafawag
oraz zdobędzie przynajmniej 4 pkt.
w pozostałych, czekających ją
trzech spotkaniach z Carbo w Gli
wicach, z Astorią w Nowej Hucie
i z Budowlanymi w Nowej Hucie.
Jak z tego wynika hutnicy mają
bardzo korzystny „rozkład jazdy”,,
gdyż czeka ich tylko jeden mecz

na obcym ringu.
WAGI NIŻSZE ZADECYDUJĄ
Nadchodzące spotkanie, które

odbędzie się w niedzielę w hali

garaży w Nowej Hucie o godz.- 11
— winno się' zakończyć Zwycię
stwem Hutnika. Pięściarze Pafa-

wagu są teoretycznie słabsi od
krakowian. Oczywiście nie należy
Wrocławian lekceważyć, gdyż w

boksie jeden nieuważny moment

może zadecydować o losach całej
walki. A trzeba dodać, że w wa
gach niższych i najcięższej — go
ście mają bardzo dobrych pięścia
rzy. I te walki rozstrzygną praw
dopodobnie o losach całego meczu.

BURAKOWSKI — MIELCZAREK

— Już teraz nie mogę się
doczekać walki w wadze ko
guciej pomiędzy Burakowskim
a Mielczarkiem — mówi pre
zes Hutnika dyr. SL Swier-
czek. — Nasz zawodnik wraca

do formy i myślę, że pojedy
nek „kogutów” będzie intere
sujący.

W muszej Zalejski zmierzy się
ze Zb. Olechem. I ta walka winna

być ciekawa. Ponadto w piórko
wej Boczarski walczyć będzie z

Górnikiem, w lekkiej Wojtyszyn
z Linke a w lekkopółśredniej Ma-

i Pafawaglem
lak z Kapą. Wyrażamy zdziwienie,
dlaczego kierownictwo Hutnika wy
stawia w lekkopóiśredniej Malaka
zamiast Żuka?

W pozostałych walkach zmierzą
się prawdopodobnie: Grządziela z

Pajdą, Olinj.er z Mrówką, Czajęcki
z Miechajowiczcm, Słowiakiewies z

Włodarczykiem a Wl. Biel z Fin-

gerem. Oczywiście w zestawieniu

mogą jeszcze zajść zmiany, gdyż
kto wie. może gospodarze uwzglę
dnią jeszcze w składzie zespołu
Żuka oraz K. Biela.

W pozostałych spotkaniach II li
gi (w grupie II) walczą: Błękitni
Kielce — Budowlani Poznań oraz

Astoria Bydgoszcz — Carbo Gli
wice. (F)
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SIATKÓWKA
Godz. 17 Hala Koronyi

Korona — AZS Gdańsk
Górnik Katowice — GKS Wybrzeże

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo I ligi)

Godz. 18 Hala Wawelu:
Wawel — Odra Wrocław

AZS Kraków — Sparta Legnica
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo II ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 Wieliczka’.
Olsza — Górnik W.

Wawel — Wisła

(Turniej juniorek
o mistrzostwo Krakowa)

HOKEJ NA LODZIE
Godz. 19

(O

Lodowisko Cracovft*
Cracovia—ŁKS
mistrzostwo I ligi)

JSsstro
SIATKÓWKA

Hala Koronyt

Coś, coś zaczęło mi się kojarzyć... Byłem w szpi
talu, ale już z niego wyszedłem. Dokąd, u licha,
wyszedłem ze szpitala? Wpatrywałem się inten
sywnie w nieznajomą damę i widoczne za nią kre
mowe, brokatowe zasłony na oknach.

— A gdzie jestem teraz? — spytałem nagle.
Znów pochyliła się nade mną tak, że jej usta

dotykały niemal mego policzka. W jej doskonale
spokojnej dotychczas twarzy przebijał lekki nie
pokój.

— Kochanie... Wiesz przecież, gdzie jesteś. Ro
zejrzyj się tylko uważniej.

Jej twarz, otoczona gęstwiną ciemnych włosów,
zasłaniała mi prawie zupełnie widok. Posłusznie
jednak rozejrzałem się dokoła jak potrafiłem naj
dokładniej. Zobaczyłem dywan złotawego koloru,
moc jakichś flakoników i pudełeczek na toalecie,
a dalej, za plecami tej kobiety, drugie, podobne do
mojego łóżko — szerokie, zasłane szaro i złoto pa
skowaną kapą.

— Tu jest bardzo ładnie — powiedziałem po
chwili — ale widzę to wszystko pierwszy raz w ży
ciu.

— Ależ kochanie! Chyba się nie orientujesz? —

zawołała z wyrzutem.
Poczułem się trochę winny, bo mi się zdawało,

że ją zmartwiłem. Odpowiedziałem więc:
— Bardzo mi przykro, proszę pani... Przepraszam.

Staram się jak mogę... ale doprawdy proszę mi po
wiedzieć, gdzie ja właściwie jestem?

— Ależ w domu! Jesteś w domu! zawołaj/.
•— W... domu?
— Tak, kochanie. W domu. We własnym łóżku,

we własnym pokoju i we własnym domu w Long
Beach. w Południowej Kalifornii.

4)

P»ATI*6CH OUENTIN

TŁUMACZYŁA i LCZYCJKA

Wszelkie moje wysiłki, aby pochwycić sens tego
wszystkiego, haniebnie zawiodły. Powiedziała, że

jestem w domu. Wiedziałem również, że „być
w domu” to znaczy tam, gdzie człowiek doskonale
się orientuje, ja jednak kompletnie nie znałem te
go domu: Coś było w tym wszystkim niejasnego.
Ale łóżko było bardzo wygodne, było mi ciepło
i obok mnie stały róże. Huk śmigieł zupełnie ustał.
Ułożyłem lepiej głowę na poduszce i uśmiechną
łem się do nieznajomej pani. Była taka miła... taka
dobra. Przyjemnie było mieć ją przy sobie. Żeby
tylko trochę mniej mówiła!

— Kochanie, nie uśmiechaj się w ten sposób,
bo mnie to bardzo martwi! Masz taki niemądry
uśmiech... Zupełnie jak tresowany szympans —

w jej oczach znów błysnął niepokój. — Drogi
chłopcze, zaklinam cię, postaraj się przypomnieć
sobie wszystko po kolei. Jestem pewna, że jeżeli
tylko będziesz chciał, doskonale ci się to. uda.
Urwała na chwilę, a potem zapytała mnie znie
nacka:

— Powiedz, kto ja jestem?
Masz ci los! Poczułem głębokie, ogromne zakło

potanie. Przecież przed chwilą sam miałem zamiar
ją o to spytać. Bardzo chciałem się dowiedzieć,
Jsim ona jest, ale nie chciałem też żeby pomyślała.

że jestem głupi jak „tresowany szympans”. Ze
brawszy więc wszystkie siły odpowiedziałem:

— W każdym razie wiem, że nie jest pani
lęgniarką.

— Rzecz prosta, że nie jestem pielęgniarką —

powiedziała i odrzuciła nerwowym ruchem ręki
pasmo włosów z czoła. — Przyjrzyj mi się. Do kogo
jestem podobna? Jak ci się zdaje?

Poczułem raptem, że mi się rozjaśnia w głowie.
— Pani jest barmanką — powiedziałem. — Wspa

niałą, angielską barmanką, o jakich piszą w po
wieściach.

Przez chwilę wyglądała jakby, rażona piorunem,
potem jednak na jej twarz wypłynął uśmiech głę
bokiego zachwytu.

— Kochanie — powiedziała — to najpiękniejsze
słowa, jakie do mnie kiedykolwiek powiedziałeś!

W jej oczach przemknęło pełne zadumy rozma
rzenie.

— ...podaję jakiemuś ogorzałemu cudzoziemcowi
szklankę ponczu — mówiła. — Dzieje się to w ja
kiejś portowej tawernie... Cudzoziemiec uszczypnął
mnie, i raptem okazuje się. że to jest król Karol II,
podróżujący incognito. Niebawem instaluje mnie
w wytwornym, małym pałacyku, gdzieś nad Ta
mizą, gdzie mnie odwiedza potajemnie...

Rozmowa zdawała się wkraczać na jakieś
kie, obce mi tory.

-- ...całe miasto za mną szaleje — snuła
swe marzenia. — Mam wspaniale negliże... Młodzi
wielbiciele, synowie pierwszych parów królestwa,
piją szampana z mojego pantofelka... — Potrząsnę
ła głowę i z głębokim westchnieniem powróciła do

rzeczywistości. Nie, kochanie! Niestety... Nie
jestem barmanką!

(Ciąg dalszy nastąpf

pie-

dale-

dalej

Godz. 10
Górnik Katowice — AZS Gdańsk

Korona — GKS Wybrzeże
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)
Godz. 10 Hala Wawelttt

AZS Kraków — Odra Wrocław
Wawel — Sparta Legnica

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

BOKS
Godz. 11 Hala Hutnika^

Hutnik — Pafawag Wrocław

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 18 Hala Wisły!

Wisła—Olsza
Godz. 18 Hala ZBM:

Gracovia — Góral Żywiec
(Spotkania o mistrzostwo
. ligi okręgowej)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 Wieliczka'.

Wisła—Olsza
Górnik W. — Wawel

(Turniej juniorek
o mistrzostwo Krakowa)

HOKEJ NA LODZIE
Godz. 19 Lodowisko Cracovf!.

Cracovia—ŁKS

(O mistrzostwo I ligi)

7. notatnika sportowca
Walne zebranie Dąbskiego Kluba

Sportowego odbędzie się w sobo'ę
21 bm. w lokalu przy ul. Jachowi
cza la. Początek o godz. 18.

■K-
W nadchodzący poniedziałek tj.

16 bm. w lokalu przy ul. Baszto
wej 6 odbędzie się walne zebranie

Krakowskiego Okręgowego Związ
ku Piłki Ręcznej. Początek obrad
o godz. 17.

-------&-- -----

CIEKAWA INICJATYWA.^

Znany dwutygodnik turystyczny
„Turysta” zamieszcza w ostatnim

(150) numerze ciekawą informację
z Wrocławia. Otóż z inicjatywy
miejscowego WKKFiT władze
szkolne rozpatrują obecnie projekt
wprowadzenia nauki jazdy na nar
tach w szkołach podstawowych.


